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Artystka fifmowa Grace Moore (pośrod- 
ku) w pięciu paryskich : 


MINISTER CIANO W CURU 


BUDAPESZT, 1.11 — Wojskowi rzeczo- 
znawcy węgierscy i czesko-słowaccy spotkali 
się wczoraj w Bratysławie, celem omówienia 
sposobów ewakuacji terytoriów obszaru po- 
Poata, który zostanie przyłączony do 

ler. Węgry na konferencji reprezentor 
wane są przez płk. Andorka, ppłk. Solymossy 
atache wojskowego poselstwa węgierskiego 
w Pradze i 
znawców trwać będą kilka dni, przy czym 
TSZOStEDA oni w Bratysławie do dnia osta- 
ecznego obsadzenia tych terytoriów. 


MIN. KANYA JEDZIE DO WIEDNIA. 
BOAST 1.11 — Minister spraw za- 
Kanya zaproszony przez Wło- | 
chy z Ni A Wiedzie we wtorek po połud 
mia w towarzystwie ministra wy 
a hr. Teleki, szefa gabinetu ministra s 
nosmocnego hr. lcsaky oraz członków delega- 
cii węgierskiej. 


otoczeniu midine- 
tek, które zostały Wybrane Ho giy w fil- DALSZE ZAJŚCIA lin PODKARPA- 


» 


PRAGA, 1.11 — Póza nieudaną manife- 


Jakie miasta otrzymają W 


Bratysława zostanie po stronie czech iej 


RZYM 1. 11. — Cała prasa poświęca szcze- 
zólnie wiele uwagi przebiezowi "wydarzeń „ia 
Rusi Podkarpackiej, Specjalny wysłannik „Cor- 
riere dela Serra” opisuje niestychane zamiesz- 
ki polityczne, panujące w tym kraju, spotęgo- 
wane aresztowaniem przez rząd praski premie 
ra ruskiego Brody'ego Zdaniem koresopondenta 
na Rusi przeważa pog'ąd, że Węgrzy dadzą tej 
prowincji autonomię, podczas gdy Praga zaw- 
sze traktowała Ruś jako kolonię, Mimo olbrzy- 
mich wysiłków czeskosłowackich — pisze ko- 
respondent — lugność na Rusi Podkarpackiej 
nadał mówi tylko językiem ruskim lub węgier- 
skim, W konkluzji korespondent pisze, że mia 
sta Uzhborod, Mukaczewo, Berehowo oraz oko- 
lice mają zdecydowaną większość węgierską. 

RZYM. 1. 11. — Tutejsze koła węgierskie 


przewidują, że decyzja ministra spraw zagra- 
nicznych” Ciano ti min. von. Ribbentropa, usta a 
jaca nową granicę pomiędzy Czechosłowacją a 
Węgratni, pożośtawi Bratysławę po stronie cze 
choślowackiej, przyznając natomiast miasto Ga- 
lanta Węgrom. Kolejne miasto w „kierunku na 
wschód Nitra przypadnie znowu Czec| 
cji. Dalej zaś ku wschodowi Węgry uz: 
Livice, Lecenec, Roznowa, Koszyce, Uzhorod, 
Mukaczew, Berehowo i Velki Seylius, Nowe te 
rytorium węgierskie liczyć będzie ok. 11.000 
km. kw. i zamieszkałe jest przez z górą 1 mi- 
lion ludności. Koła węzierskie zwracają uwagę, 
że Węgrzy według tego projektu otrzyma'iby 
wszystkie główne centra na Rusi Podkarpąc- 
kiej. 


kpt. Szentpetery. Prace rzeczo-| 


| Berlinie jest 


stacją w Użhprodzie władze czeskie i współ- 
pracownicy premiera Wołoszyna usiłowali 
zorganizować podobne manifestacje w szere- 
gu innych miast Rusi Podkarpackiej, Wszę- 
gae jêdnak ludność zajmowała woga p = 
stawę przeciwko organizatorom manifestacji, 
z których wielu zostało dotkliwie pobitych. 

Prasa czeska przemilcza całkowicie te 

wydarzenia, 
AK danoszą dzienniki czeskie, wczoraj po 
udniu przejeżdżał przez Mukaczewo mini- 
ster Fencik, który był, jak wiadomo, bliskim 
współpracownikiem aresztowanego premiera 
Brody'ego. Na cześć ministra Fencika miej- 
scowa ludność zorganizowała spontaniczną 
iestację, która 
wyjeżdzie min. Fodcika została rozproszona 
przez Policję. 

w PŁESzych kołach politycznych roze- 
s się pogłoski o możliwości wydania przez 
władze czeskie nakazu aresztowania min. 
Feng ja. Wskazać należy, że aresztowanie 

ga z Kołei popularnego na Rusi Pod- 
Ło ej- działacza wywołać mogłoby baf- 
kę, zina reakcje ze strony miejscowej lud- 


BERLIN O ARBITRAŻU. 
BERLIN, 1.11 — Zagadnieniem dnia w 
arbitraż  niemiecko-włoski w 


sprawie w wdeeoko sek 
Y każ zych kółach 
c 


AENT oświąd 

arbitraż ograniczać się będzie do 
yC: 3 ia śle etnograficznych paale mię 
ki Węgrami a Czechosłowacją. Wysuną 
się może w dalszym etapie kwestie gos] r 
czych_i politycznych konieczności na terenie 
Rusi Podkarpackiej. Te kwestie stanowić 
mogłyby następnie przedmiot bilateralnych ! 
rozmów między Budapesztem i Pragą, Wów 
czas będzie musiało w onalnje obowiązy- 
wać prawo samostanowienia miejscowej lud 
ności. „W oświetleniu więc tutejszych czyn- 
ników politycznych załatwienie w obecnej 
fazie rozmów całokształtu rewindykacyj wę 


Jednak natychmiast po | 


że kwestia ta jednak chwilowo nie jest pa- 
ląca. 


WYJAZD MINISTRA CIANO. 

RZYM, 1.11 — Wczoraj wieczorem wy- 
jechał do Wiednia minister spraw zagrani- 
cznych Ciano, któremu towarzyszą członko- 
wie jego gabinetu, Po drodze minister Ciano 
zatrzymał się na kilka godzin na Brenerze, 


„ROBOTNICKIE NOWINY” PRZESTAŁY 
WYCHODZIĆ. 

BRATYSŁAWA 1. 11. — Wczoraj przestały 
wychodzić „Robotnickie Nowiny”, organ stron- 
nictwa socjal-demokratycznego w Słowacji. Pi- 
smo to propagowało ideę czechosłowacką jed- 
ności narodowej,  zwa!czając zajadle słowacki 
ruch autonomiczny. 


OPIECZĘTOWANIE LOKALU REDAKCJI. 

UZHOROD 1. 11. Lokal redakcji organu 
b. premjera Brody 
opieczętowany i dalsze wydawanie pisma zaka 
zane. 


SARAGOSSA '1. 1. — Stoczona wczoraj na 
froncie Ebro bitwa powietrzna była jedną z naj 
większych od wybuchu wojny hiszpańskiej. 24 
samoloty, wchodzące w skład grupy „Cucara- 
ha” zaatakowały 80 samo'otów rządowych. 
Zacięty pojedynek powietrzny toczył się nad 
obszarem położonynę między Asco, Pinell i Fal 
set. Mimo miażdżącej przewagi flotylli rządo- 
wej, wałka zakończyła się zwycięstwem lotni- 
ków powstańczych, którzy strącii 11 samolo- 
tów nieprzyjacielskich, nie ponosząc żadnych 


gierskich nie nastąpi. 

„Lokal Anzeiger“ podkreśla, że na terenie 
Rusi Podkarpackiej ludności przysługuje pra 
wo samostanowienia o sobie, ale zaznać 


strat. 


ZDEMENTOW ANE POGŁOSKI. 


Generalny 


ent rządu 


Rada Ministrów przyjeła projekt 


MZTAWY SKARBOWEJ NA ROK 1939-40 


EM Lisiy Stromniciwa Narodoweśo EB 


ońrzumały numery 3 i4 


WARSZAWA 1. 11, — Dnia 31 października 
br. odbyło się pod przewodnictwem premiera 
zen. Sławoja Składkowskiezgo posiedzenie R4- 
dy Ministrów. 

Na posiedzeniu tym Rada Ministrów przyję 
ła projekt ustawy skarbowej na rok 1939/40 
wraz z preliminarzem budżetowym na ten 0- 
kres, Preliminarz budżetowy 1939/40 
zamyka się w dochodach i wydatkach kwotą 
2523 mil. żł. z drobną nadwyżką dochodów 
mad wydatkami i będzie, licząc od roku budże 
towego 1936/37 czwartym z kolei zrównoważo 
nym budżetem państwa. 

Budżet na rok 1938/39 ustala, 
wydatki i dochody w kwocie okr. mil. zł 
— nowy preliminarz jest zatem wyższy o kwa 
tę okr. 48 mil. zł, czyli o 1,94 procent. 

Z kwoty, o którą podwyższono  pre'iminarz 
budżetowy na rok 1939/40 przypada 21,7 mil. 
zł. na budżet Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, z przeznaczeniem 
przede wszystkim na cele szkolnictwa ogólno- 
kKształcącego. 


Pozostały wzrost został spowodowany w 
przeważającej mierze koniecznością podwyż- 
szenia obslugi długów oraz pokrycia zabowią- 
zań: skarbu państwa, wynikających z obowiązu 
iących Mstaw, . zwłaszczą w zakresie dopłat 
skarbu państwa do ubezpieczeń społecznych, 
oraz emerytur i rent inwalidzkich. 

Kwota preliminowanych na rok 1939/40 do- 
chodów jest wyższa od dochodów budżetu r. 


jak wiadomo, 


KINO 
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(Kilińskiego 123) 
U er 
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CENY MIEJSC OD 


1938/39 o okr. 48 mil. zł, bez nałożenia nowych 
obciążeń. 

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
dekretu Prezydenta Rzplitej w sprawie tym- 
zasowego uregulowania ubezpieczeń społecz- 
nych na odzyskanych ziemiach Śląska Cieszyń- 
skiego. Dekret ten reguluje kwestię udzielania 
zasiików dla osób, które są uprawnione do 
Świadczeń z czeskosłowackich instytucyj ubez 
pieczeniowych, a którym z powodu zamieszka 
nia w Polsce instytucje czeskosłowackie świad 
czeń nie udzie'ai 

Z kolei Rada Mi nistrów uchwaliła rozporzą- 
dzenie o zmianie granic powiatów  sańdomier- 
skiego i tarnobrzeskiego. Zmiany te polezaią 
na włączeniu do powiatu sandomierskiego tere- 
nu po prawej stronie Wisły w powiecie tarn) 
brzeskim, mającego charakter dzielnicy pod- 
miejskiej Sandomierza i z miastem tym ściśle 
gospodarczo zespolonego, 


projekt 


Strajk ojców rodzin" 


Walka z nauczycielami — komunistami, 


MEKSYK 1. 11. — W stanie Sinaloa wybuchł 
w miasteczku Villa Union oryginalny strajk oj 
ców rod: którzy oświadczyli kateg 


że nie będą posyłać dzieci swych do 
gdyż wszyscy nauczycie'e są komunistami. 


Oi- 


DZIŚ WIELKA PRE. MIERA! 


Filmu o lanin ciche tragedie z zakuli- 
sowego Ż ichniętych z „urzędu” 


Dramat i pod szmiuką 


„ARENA ŻYCIA“ 


W rol. gl. 
ATILLA HÖRBIGER, 

ALBRET MUTTERSTOCK 
Bohaterowie areny! — Ostatnie salto mortale 


ŁÓDŹ, 1.XI. — 


«. Wczoraj w drugim dniu składania list 
kandydatów do Rady Miejskiej do Głównej 
Komisji Wyborczej wpłynęły listy złożone 
przez Stronnictwo Pracy i Stronnictwo Na 
rodowe. 


Stronnictwo Pracy zgłosiło listy w dwu 
nastu okręgach za wyjątkiem pierwszego. 


Listy te o rzymały we wszystkich okręgach 
Nr. 3. 


Stronnictwo Narodowe zgłosiło listy we 
wszystkich trzynastu Okręgach. listy te 
otrzymały numery: w Okręgu I-szym — 3 
we w: AE pozostałych — 4. 

Na listach Stronnictwa Pracy na pier- 
wŝzych miejscach figurują: w okręgu II Ste 


cowie. domagają się zastąpienia nauczycieli ko 
munistów nowymi siłami, Ponieważ szkoły Świe 
są pustkami, nauczyciele zwrócili się do władz 
miejskich o interwencję. Sprawa doszła aż do 
władz stanu, które wydelegowały odpowiednie 
osoby, mające omówić całą sprawę z niezado- 
wolonymi. Strajk ten wskazuje na nastroje, pa 
nujące w kraju. Mimo sprzeciwu społeczeńs- 
twa, władze forsują wychowanie ateistyczne, 
a gros nauczycieli jest wyraźnie komunizuj: 
cy. Wobec częstych napadów, dokonywanych 
na nasłanych agitatorów - nauczycieli przez 
buntujący się naród, nadano im prawo naszenia | 
przy sobie broni, 


EPEE VETEEN P OOOK EEEE 


fan Antoni, prac. umysłowy, HI — Ciesiel- 
ski Miecz., stolarz, IV - Obeng Pictr drukarz 


V - Kiciński Kazimierz - monter, VI - Dudek 
Józef, stolarz, VII — Sikorski Stefan, przę- 
dzajnik, VIII — Kolasiński Stanistaw, pra- 
cownik PKP., IX — Pałkowski Tadeusz, 
pracownik PKP. X — Grzywiński Józef, 
tkacz, XI — Król Franciszek, biuralista, 
XII — Starzyński Stanisław, biuralista, XIII 
— Jankiewicz Stefan, 


Na listach Stronnictwa Narodowego na 
pierwszych miejscach figurują ; 


W okręgu I — Marciniak Franciszek, 
kupiec, II Kotowski Witold, adwokat, III 
Ciechański Stanisław, robotnik, Iv — Rost- 
kowski Czesław, lekarz, V — Szwajdier 
Franciszek, adwokat, va Czernik Antoni, 
tkacz, VII — Wyrzykowski Kazimierz, cie- 
śla, Vir — Grzegorzak Leon, urzędnik pry 
watny, IX — Szulc Henryk, kupiec, X — 
EH | Bednarczyk Leon, przędzalnik, XI — Ada 
miec Franciszek, przędzalnik, NIŻ Olejnik 
Adam, majster tkacki, XIII — Belka Anto- 
ni, robotnik. 

z pośród radnych rozwiązanej Rady Miej 
skiej kandydują między innymi: Bol. Gro- 
chowski, adwokat, Kowalski Bron., zegar- 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem tj. 1-sza strona 50 gr 
za w, m-m 1 łam. str:5 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
+50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
no 1 trójkolorowe o 100 proc. droże: 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych zę o 25 proc 

droższe. 

Za 1 w. mm. w 1 łarnie szer. 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym zł, L=, Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K O, Nr. 602,880 


Opłata pocztowa niszczona gotówką. 


Katastrofa mamom W BoFlinIE 


14 osób rannych. GEM 


BERLIN 1. 11. — W Wiedniu na 
wiodącej na prater, wydarzyła się katastrofa 
tramwajowa, spowodowana zepsuciem się ha- 
mulców. Doszło do zderzenia się dwóch wago- 
nów kolejki elektrycznej. 14 osób ciężko i lżej 
rannych musiano odwieźć do szpitala, 


drodze 


EET i Tunney dawni rywale bokser- 


„Ruskaja Pravda" został |scy o mistrzostwo świata spotkali się obe- 


cnie w restauracji Dempseya. 


p z 


nalalerska grupa lotników DOWIRŃCĄ 


zaatakowała 80 samolotów 


„rządowych? 


powstańczego w Londynie ks. Alba ogłosił > 
munikat, w którym twierdzi, że wiadomości pra 
sy londyńskiej, jakoby gen. Franco „ostrzegł 
Foreign Ofiice, że zamknie porty hiszpańskie 
dla wszystkich statków brytyjskich w Wypad 
ku ogłoszenia wyroku przeciwko Hiszpanii pow. 
stańczej, są pozbawione wszelkich podstaw, 


NATARCIE WOJSK GEN. FRANCO, 


BURGOS 1. Ir. — Natarcie wojsk gen. Fran 
co na odcinku Ebro rozpoczęło się wczoraj 2 
świcie o rozwija się nadzwyczaj pomyślnie. 


UKE DS MMOPZUŁ 


W kopalni „Wyzwolenie“ 


zapalił się pył węglowy. 


CHORZÓW 1. 11, — W kopalni „Wyzwole« 
nie” w Łagiewnikach na skutek wybuchu za- 
palił się pył węglowy, przy czym ieden robote 
nik odniósł poparzenia. Trzech innych doznała 
lekkich poparzeń. Wypadek jast przedmiotem 
dochodzeń urzędu górniczega 


400 obrazów 
mistrzów wiosicich 


przekazał w testamencie miastu zmarły konsul 
K. Eisert, 


ŁÓDŹ 1.11. — Zmarły w dniu 29 paździesat 
ka br. znany przemysłowiec łódzki Konsul Kā 
rol Raimund Fisert przekazał testamentem mia 
stu Łódź bogatą zalerię obrazów, które gro- 
madził w ciągu całego życia. Galeria zawiera 
400 obrazów mistrzów włoskich z 14, 15 i 16 
stulecia oraz szereg dzieł polskich ma'arzy z 
Mateiką i Malczewskim na czele. Ofiarowane 
miastu cenne obrazy wzbogacą Miejskie Muze- 


mistrz, Kożuchowski Wincenty, Rakowski 
Michał. 
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-tygodniu wyświetlania arcydzieła pt 


WILCZUR 


1,50 i I 220 na wszystkie seans, 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MIMOZŻA?* 


ulica Kilińskiego nr 178. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


LONDYN 1. 11. — Reuter donosi z Nowego 
Jorku o niezwykłym przejawie paniki w Sta- 
nach Zjednoczonych, spowodowanej audycja ra 
nach Zjednoczonych spowodowanej audycją ra- 


Radiostacje amerykańskie, należące do kon- 
cemu „Columbia” nadały w niedzielę wieczo- 
rem słuchowisko oparte na znanej powieści fan 
tagtycznej Wel's'a pt. „Wojna światów”. Po- 
wieść ta przedstawia inwazję istot żyjących 
które wvstrzelone zostały w pociskach z Mar 
sa na ziemię, gdzie szerzą mord i zniszczenie 
wśród mieszkańców naszej planety, Autor słu- 
chowiska przeniósł walkę między mieszkańca- 
ml Marsa i Ziemi na obszar Stanów Zjedno- 
czonych, wymieniając rozmaite miasta amery- 
kańskie, gdzie pojawili się „marsłanie” i gdzie 
toczyły się walki między potwornymi istotami 
z.Marsa a wojskami St, Ziednoczonych. Armia 
amerykańska bambardowała przybyszów z 0b- 
cej planety pociskami ciężkiej artylerii i wysta- 
wiła przeciw nim czołgi, 


Słuchowisko było tak rea'istyczne, że jak 
stwierdza Reuter, mnóstwo radiosłuchaczy w 
Stanach Zjednoczonych ogarnęła panika. Tysią 
cę radiosłuchaczy zapytywało telefonicznie re- 
dakcje i radiostacje o szczegóły tych zajść, nie 
orientując się najwidoczniej w treści audycji. 
Komisariaty policji w Nowym Jorku w ciągu 

inut odebrały 10 tysięcy zapytań telefoni 
cznych. Speaker'zy Koncernu „Columbia” kil- 
kakrotnie musieli wyjaśniać, że słuchowisko 
jest fikcyjne. Wyjaśnienia te jednak nie skutko 
wały. Panika szerzyła się nadal. Asencje tele- 
graliczne i dzienniki w wydaniach nadzwyczaj 
nych uspakajały "udność, 

Masowa histeria wielu radiosłuchaczy i w 
niektórych dzielnicach Nowego Jorku ludność w 
panice zaczęła ewakuować swe mieszkania i 
opuszczać miasto. Niektórzy 
tak dalece tej hi 

„14 redakciom iż widzie'i- ná. w 
ję marsjan. Byli tacy, którzy zapewniali, iż wi 
dzieli marsjan na dachach własnych domów. 

Niebywałe wprost rozmiary przybrała pani- 

ka w dzielnicy murzyńskiej Nowego Jorku Har 
lem, gdzie tłumy  murzynów z dzikim okrzy- 
kiem przebiegały ulice, tratując się nawza- 
jem. 

W mieście Atlanta, w stanie Georgia, wśród 


rozeszła się wiadomość, iż nadszedł 
świata. Ludność mod'iła się tłumnie ną 


LUBICZ 


ec, chorób wenerycznych i seksualnych 


ut PIŁSUDSKIEGO 69. 


(róg Narutowicza) 
przyjmuje od god 12, 13—3 i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


brRKLINGE 


Spee. chorób_wenerycznych, seksualnych 4 skórnych 


(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 “sz 


132-28 
Przyjmuje od g. 9—11 i od 6—3 wiecz, 


Ur med. TREPMAN 
Sieci chor wWeneryciać, skórnych -1 moczopłełowych 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wie 
1 święta od 9—1 w poł. 


ME © D m A 
M KLACZKO 
Specjalista chorób uszu, nosa i gardła 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66, 


Przyjmuje od g, 12—2 i od 5—7 wiecz. 


SOLOW TEJCZ YK 


Spec, chor. wenerycznych i skórnych 
POWKÓCH. 
UL. PIOTRKOWSKA 99, 


tel, 143-12. 


w niedziele 


IGNACY PIEC HOWICZ 


Spec, choroby kobiece I akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 


Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


YMTEWEŃZSKI 


Dojazd tramwajami Nr Nr: 0. 4 10. 16, 17 
Dźwiękowy 
Kino -Teatr 


mm Zgierska 26 == 


Marsjanie 1 prom 


Niezwykły przejaw masowej paniki w St. Zjednoczonych. 


Oa wterku dn. 1 do poniedziałku dn. 7 listopada 


Wspaniała komedia polska! Reżyserii 
EUGENIUSZA BODO 


W rolach głównych: 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
wielki rewelacyjny iilm o miłości i 


„P:zedziwne 


Wspaniały przepych wystawy, niebywała g 


DR 


W rot gl. 


eniami Smior. 


-a40 


l 


ulicach. W fndianapolis kobiety wypełniły ko- 
ścioły, wołając: „Nowy Jork został zniszczo- 
ny, nadszedł koniec świata, Słyszeliśmy to 
przed chwilą w radio”. Nabożeństwa przerwa 
no a ludność w panice uciekała z miasta. 

W New Jersey tlumy powtarzały: „przed 
chwilą radio ogłosiło, iż na ziemię spadł pocisk 
— meteoryt, z którego wyszedł oddział uzbro 
jonych w promienie śmierci mężczyzn”. Qrozę 
budziła powtarzana z ust do ust wiadomość, że 
50 tysięcy ludzi zginęło już od tych promieni. 

Setki samochodów i motocykli — jak stwier 


dza Reuter — roziechało się po stanie. New 
Jersey, szukając miejsca, gdzie  wy'ądowali 
marsianie, 


Rozeszły się również pozłoski o ataku gazo 
wym, Służba Sanitarna, lekarze i pielęgniarki 
stawili się do dyspozycji władz. Do szpitali za 
częto przywozić ludzi, dotkniętych wstrząsem 
nerwowym, 

Nastroje paniczne ogarnęł: 
Zjednoczone ale i Kan 


tylko Stany 
iące radio- 
lepokojem zapytywa: 
ły redakcje pism i radiostacje o szczegóły ata- 
ku mieszkańców Marsa na Stany  Zjednoczo- 
ne. y 


ni 


CO MÓWI WELLS? 
LONDYN 1. 11. — Słynny pisarz H.Q. Wels 
zapytany przez przedstawiciela Reutera w spra 
wie paniki, wywołanej w Ameryce przez slu- 


chowisko radiowe, oparte na jego powieści pt. 
„Wojna światów” oświadczył; prawa do nada 
nia słuchowiska osnutego na tle mej 
sprzedałem rozgłośni 
Compan: 
Wyr: 


noweli ; 
„Columbia Broadcasting 
". W umowie powiedziane jednak było 
iest to historia fantastyczna. Nie 
m zezwolenia na przeprowadzenie  jakich= 
koiwiek zmian, któreby mogły sprawić iż os: | 
wiadanie to wzięta za fakt realny. 


ŁÓDŹ, dnia 1 Vistopada 
Taj o bójce która miała mi 
kalu Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. Piotr 
kows! 92, gdzie wskutek napaści paru osob 
ników, pobitych zostało dotkliwie parę osób. 
Zaszła nawet konieczność wezwania pomocy Ie 
karzy i pogotowia. 

Policja wdrożyła w tei sprawie dochodze» 
nie i zatrzymała jako podejrzanych © spowodo 
wanie bójki: Jana Majewskiego, zamieszkałe- 


Chłopiec po 


Pisaliśmy wczo- 
sce wczoraj w lo- 


ŁÓDŹ, 1. 11. — Wczoraj na ulicy Limanow- 
skiego dostał się pod przejeżd taksówkę 
10-letni Zygmunt Pawlak, zamieszkały przy ul. 
Limanowskiego 135. Uderzony przodem wozu 
chłopczyk uległ złamaniu prawej łopatki. Po- 
iad to otrzymał ranę tluczoną prawego boku, 


KONFEKCJA MĘSKA, D. 
CINNA, UBRANIA — PALTA SZKOLNE 
PRZEPISOWE Odzięż zawodowa 


HURT DETAL 


G EGER p 


rkowską 8. 
Firma chrześcijańska tel. 158-96 


POTRZEBNY zdo'ny czeladnik : krawiecki 


duże sztuki, Abramowskiego 31. Kamiński, 


UDZIELAM stenograf korespondencji, języ- 
ków obcych tanio. Informacje od 2—4 Piotrków 
ska 76 — 3a tel. 213-67 i od 8—10 Plac Wol- 
ności 9, m. 30. 


sprzedam w dniu 


PLAC w Stokach okazyjnie 
1 listopada po cenie 1 . kw,; do wy 
boru z działu „przy ko: Informacje i 
sprzedaż we dworze (w. Stokach). Dojazd tram 
wajem Nr 4 i 10. 


2 SAMOCHODY ciężarowe nt 
nio do sprzedania. Telefon 26: 
ENERGICZNA wymowna pani dobrej prezencji 
otrzyma stałą pracę w poważnym przedsiębior 
. Zgłoszenia osobiste w środę od 11—14-0i 
dż, Gdańska 94, m, 3. 


arki Chevrolet ta 


| M - 


Królowa przedmieścia 


Grossówna, Żabczyński, Sielański - Orwid Gièrasiński. 
Następny program: x kaj 2d 
Pocz. seans: w dni powszednie o godz, 4-ej pp. w soboty o godz, 3-eż pp., w niedzielę i święta o godz, 12-ej w pol., ostatni o godz, 9-ej wiecz. 


Największy film polski! 


„ECHO* 


pokusie, bohaterstwie i zdradzie, reżyserii Włodzimierza Turżańskiego p.t. 


Riny 


kiamistwo 


raartystów. 


= W rol. gt.: 
Początek codziennie o 


Transport wegla karw.ńskiego 


PIECOW W HOLAND 


DLA WIELKIE f 


GDYNIA 1. 11. — Jedna z firm eksporto- 
wych w Gdyni i Gdańsku zawarła w tych 
dniach z biurem sprzedaży węgla i koksu ko- 
palń karwińskich pierwszą transakcję na eks- 
port węgla dla wielkich pieców w Holandii, — 
Pierwszy transport wynosi na razie 3 tys, ton 


4-ej. W soboty. niedziele i Święta codziennie o godz. 12-ej 


— Dramat kobiety wykolejonej przez drugą miłość p. t. 


UGA MŁODOS 


MARIA GORCZYŃSKA, WITOLD ZACHAREWICZ, KAZ. J. STĘPOWSKI, M 


W R Z © S| 


Petrowny* 
ISA MIRANDA i FERNAD GRAWET 


ZNICZ 1 in. 


i traktowany jest jako ładunek próbny. 
giel odprawiony zostanie do miejsca 


Wę- 
przezna 
czenia w początkach listopada drogą morską, 
Pertraktacje w sprawie dalszych transportów. 
węgla karwińskiego są w toku. 


Wybory do rady mieiskiej 


W GRUDZIĄDZU I INOWROCŁAWIU, ER 


TORUŃ 1. 11. Wojewoda pomorski zarządził 
wybory do rady miejskiej w Grudziądzu i Ino 
wrocławiu. Głosowanie w obu miastach odbę- 


dzie się w dniu 18 grudnia tj. tego samego 
dnia, co w Toruniu i Bydgoszczy, 
Poza tym właściwi starostowie  zarządzili 


wybory w jedenastu miastach na Pomorzu, a 
mianowicie: w Kowalewie, Koronowie, Soleu, 
Kujawskim, Łasinie, Radzymiu, Tucholi, Kcy 
Łobżenicy, Mroczy, Gniewkowie i Chełmży. 

Głosowanie w tych miastach odbędzie się w 
dnia 4 grudnia br, 


20-lecie Państwowej Szkoły Handlowej Męskiej, 


am Poświęcenie nowago Sztandaru. GB 


ŁÓDŹ 1 listopada, — W niedzielę ubiegłą 
odbyła się przy w Księży Młyn 18 podnio- 
sla uroczystość jubileuszowa 20-lecia Państwo- 
wej Szkoły Handlowej Męskiej w Łodzi, 

Na uroczystość tę przybyli d-ca OK. zen. 
Thommee, gen. Maciszewski, nacz, wydz. w 
Kuratorium inż. Krzywobłocki, nacz. inż, Gło- 
gowski, dyr, Kalinowski, prez. Fiedler, dyr. Ba 
jer i inni, 

Po nabożeństwie w czasie którego poświęco 
no nowy sztandar szkolny odbyła się w szkole 
uroczysta akademia. Przemawiań dyrektor Pań 
stwowego Gimnazjum  Kupieckiego Jan Fijat- 
kowski, prez, Fiedler, inż. Krzywobłocki, dyr 
Bromirski, oraz przedstawiciele rady pedagogi 
cznej, koła Rodzicielskiego i Stow. Absolwen- 


i 20-lecia ważnej dła życia gospodar- 
czego p'acówki kształcenia polskiego kupiec 


Z 


4-ch mężczyzn zatrzymano 
podejrzanych o mdział w bójce Em 


go przy ul. Marynarskiej 42, Stanisława Sty- 
czyńskiego (Pocztowa 12) Władysława Krauza 
zo (Drukarska 5) i Klimczaka Władysława 
(Wo'na 8.) 

Dochodzenie w toku, Jak się dowiadujemy, 
stan jednego z pobitych, Zielińskiego  Bolesła- 
wa. szkałego przy ul. Lutomierskiej 105, 
o w szpitalu w Radogoszczu jest 


d taksówką. 


KRONIKA POGOTOWIA RAĄATWKKOWEG3 


Ofiarę wypadku przewiózł lekarz PCK. do 
szpita'a Anny Marii, kwalifikując uszkodzenie 
jako ciężkie. Winę w wypadku ponosi sam po- 
szkodowany, usiłował bowiem przebiec przez 
jezdnię tuż przed autem, 

Podobny wypadek miał miejsce na ulicy 
Zgierskiej, gdzie najechany został przez samo 
chód 53-letni Karol Pfajfer, zamieszkały przy 
ul. Czarnieckiego 72, Uległ on złamaniu prawej 
nogi i ogólnemu potłuczeniu. Lekarz pogotowia 
|umieścił Piajfera w szpitalu. 

— Na posesji przy ul. Miodowej 43 przyg- 
nieciony został przez wóz woźnica Jan Kozane 
cki, zamieszkały tamże. Kozanecki weg! złama 
niu 2-ch żeber i obojczyka, Przewieziony zo- 
stal karetką pogotowia do szpitala. 

— W domu Nr 21 przy Alei 1 Maja zapáli- 

ly się wczoraj wieczorem sadze w kominie. 
Niebezpieczeństwo pożaru usunęła w ciągu 15 
minut $ Pożarna. 
Wczoraj w domu Nr 7 przy u% Krasic- 
kiego miał miejsce tragiczny wypadek. Do do 
mu przybył Pilecki Zygmunt w stanie podch- 
mielonym i wszczął kłótnię ze swym bratem 
Janem, zamieszkałym przy ul, Pabianickiej 62, 
Rozdrażniony kłótnią i zapewne pod wpływem 
depresji, spowodowanej alkoholem, Edmund Pi 
lecki pochwycił duży nóż kuchenny i ugo 
się nim w brzuch, zadając sobie straszliwą ra- 
nę. Żona Pileckiego natychmiast powiadomiła 
stację pogotowia. Przybyły 'ekarz stwierdził 
groźny stan denata, którego przewiózł do szpl- 
tala Ubezpieczalni. 


twa dyr. Fijatkowski otrzymał odręczny list 
J. E. ks. biskupa Jasińskiego, którą to droga 
przesłał szkolę i wychowawcom swe- paster- 
skie błogosławieństwo. 


PODPISALI UMOWĘ 

ŁÓDŹ, 1.XI. — 

JA: Wczoraj w lokalu dyrekcji Łódzkich 
Wąskotorowych Elektrycznych Kolei Dojazdo- 
wych nastąpiło podpisanie układu zbiorowego 
dla pracowników tramwajów dojazdowych, Mo 
ment ten jest wynikiem długotrwałych per- 
traktacyj między pracownikami a dyrekcją, 

Umowa wczoraj podpisana. obowiążuje: obie 
strony, przy czym ważną. . jest ną;czas giens, 
kreślony z 3-miesięcznym wypowiedzeniem 

Układ idzie po linii wysuniętych swego 
czasu postulatów pracowniczych, będących jak 
wiadomo przyczyną zatargu, Tak więc umowa 
zbiorowa przyznała prawo do zapomogi praco- 
wnikom niestałym, przy czym należności za nie 
już wypłacono. 

Sprawa urlopów dla starszych pracowni- 
ków została uregulowana w ten sposób, że pra 
cownik po 15 latach pracy ma prawo do 3-ty- 
godniowego urlopu. 


IKP — Gayer 1 


Wczoraj odbył się mecz pięściarski I, K. 


ków miał nadwagę. W tych warunkach, wobec 
zdekompietowania drużyny Geyera, I. K, P. 
otrzymał walkover 1 


0, 


Odbyło się tylko pięć spotkań towarzyskich 
które dały wynik 6:4 dla I, K, J. 
W muszej Szwed 


pokonał Usielskie- 
d rozumnie przepro 
O en 


(IKP. 
p. Sz 


TEATR POLSKI Cegielniana 27. 


Dziś we wtorek o godz. 
bezwzględnie ostatni mon 
hericzna „Cyrano de Bergerac 
W czwartek o godzinie 8 mi 
talna komedia B. Shawa , 
w reżyserii dyr. Karola Borov 
konaniu Ludw 
nackiej, Czerw 
skiego i innych, 
W środę Teatr nieczynny, 


j po-poł, poraz 
alna komedia 


30 wiecz, kapi 
jor Bi 
kiego a w w 
nki, Krasnowieckięgo, 
skiego, Kondra 


TEATRY: POPULARNY I W 


Prześliczna barwna komedio- opera J, N, 
Kamińskiego „Skalmierzanki* w reżyserii Br. 
abrowskiego a w wykonaniu: Doree, Jurdziń- 
skiej, Topolskiej, Dejunow Matuszkiewi- 
cza, Plucińskiego, Zonera i innych, dana bę- 
dzie dziś we wtorek oraz w czwartek o godz. 
8,16 wiecz. w Teatrze Popularnym, 


SALI Gui wkA 


S 


Depesza wicewojewody Malhomm 


pec, chor. wenerycz,, skórnych i seksualnych | 

A 5, Wn Ye" tel, 150-40 j 
od 8 — 11 rano i cd 5— 9 wiecz. je najdozodniej zakład 
cle i święta od 9 — 1 w poł. Południowa 6. 


A e 
przychodnia WWENEROLOGICZNZ 


hor. weneryczne, skórne i selssmalme N 
"ARR gab nyt kosmetyczny, Czynna od 9 rano do 3 w 
kanie przyimuje kob sia lekarz 


prot? .. Ha 88 tel. 143-63 Porada 3 zł. 


FUTRA wszelkiego rodzaju przerabia, sprzeda- 
kuśnierski, Honigstok, | 


ŁÓDŹ, 1.X1. — 

W kitka dni po odzyskaniu przez nas 
aska Zaolzań go bawiła tam specjalna 
delegacja Polskiego Touring-Klubu z Łodzi, 
która złożyła O zł. na ręce w ojewody 
p. L. Malhomme. Suma powyższa zebrana 
została wśród członków Polskiego Touring 
Klubu, 


Klubu w Łodzi płk. Buczyńskiego wieewoje=! 
i woda Malhomme nadesłał depeszę treści na- 


|do prezesa Polskiego Touring Klubu w Łodzi, 


stępującej: 


Wczoraj na ręce prezesa Polskiego Touring ; 


racyjnej „Śląsk“. 


Teatr w sali Geyera zaprezentuje dziś o 
godz, 4,30 po poł, wspaniałą sztukę K, H. Ros- 
stworowskiego „Przeprowadzka” a wieczorem 
o godz, 8-ej arcydzieło Fredry „Pan Jowial- 
ski”, 


yt uprzej 
mie zawiadomi e kwotę tę przeznaczyłem | 
po połowie na dorażną pomoc dla najbar- 


dziej potrzebującej iudnoścj powiatów cic 
szyńskiego i frysztach Leon Ma- 
homme, delegat Województw las! 


przy Dowództwie Samodzielnej Grup: U, 


Zdarzenia i wypadki. 


— W Biłgarii panują niezwykle rzadko 
przypadające w tym czasie dotkiwe chłody. 
W górach spadły obfite opady śnieżne. Pokry- 
wa śnieżna w bałkauach sięga 2 metry gruboś 
ci, Temperatura w niektórych miejscowościach 
dochodzi do minus 5 st, 

Zdarzyło się kilka wypadków śmiertelnego 
zamarznięcia. 

— Zmarł gen Degontte, b. członek korpusu 
międzynarodowego w Nadrenii, kawaler wielkie 
go krzyża Legii Honorowej. Zmarły generał De 
goutte urodził się w r. 1866. Karierę wojskową 
rozpoczął w koloniach, biorąc udział w kam- 
pani na Madagaskarze i w Chinach, 

— Wczoraj wydobyto z pod gruzów „Nou- 
velles Galeries” 27-me zwłoki. Są to zwłoki ko 
biety, zidentyfikowane będą mogły być jędy= 
nie na podstawie strzępka materiału oraz guzi 
ka. Praca nad usuwaniem rumowisk jest niesły 
chanie utrudniona z powodu licznych belek że- 
laznych, pozostałych z żelbetonowej konstruk= 
cji, Inżynierowie kierujący pracami przewidu» 
ja, iż ukończone one zostaną w ciągu dwóch 
dni. Podziemia „Nouvelles Galeries” są zalane 
wodą. W bibliotece miejskiej w  przybranej 
czernią sali złożone w trumnach wydobyte do 
tychczas zwłoki, Są one do tego stopnia zwę- 
£'one, iż identyfikacja ich nastąpić może jedy- 
nie na podstawie znalezionych przy nich drob 
nych przedmiotów, jak pierścionki, klucze itd, 


Poświęcenie dwu szkół 


powszechnych 
i biblotek w gm, Kruszów. 


ŁÓDŹ, 1.X1. — 

W gm. Kruszów pod Łodzią odbyło się 
poświęcenie dwu szkół powszechnych i bis 
bliotek gminnych im, Marii Rodziewiczów= 
ny. Uroczystość zgromadziła liczne rzesze 
miejscowej ludności, Władze reprezentowa 
li: starosta pow, łódzkiego mgr. Francie 
szek Denys oraz inspektor szkolny obwo 
du łódzkiego p Henryk Ochędalski 

Aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Brzeziński proboszcz Tuszyński, który wy- 
głosił również krótkie przemówienie na te= 
mat zbiorowych wysiłków w akcji podnosze 
nia oświaty, 

Poza tym przemówienia wygłosili: sta- 
rosta p. Denus oraz p. Dobrowolski (OZN) 
który mówił o znaczeniu zjednoczenia naro- 


du i sprawie zbliżających się wyborów do 
Sejmu. 


NE EEEE TYT OZ ZO PESZEK WORA ADCĘ RE 
Pracownicy tramwajó 


w dojazdowych 
DYREKCJĄ, m 


Układ unormował również warunki pracy i 
płacy robotników, zatrudnionych w dziale me- 
chanicznym. W tym dziale płace nie były obję 
te żadnymi normami, co stanowiło ważną: bo- 
lączkę tej kategorii pracowników, 

Poszczególne punkty układu regulują poza 
tym sprawy zasiłków pośmiertnych, które do 
ad nie były «wogóle: wypłacana Twjaługi at 
itp. zr ET z BYR p 

Jedną z kwestyj większej wagi, której nie 
załatwiono w rokowaniach o umowę zbidrową 
jest sprawa gratyfikacyj świątecznych, 

Ustne obietnice, uzyskane przez pracowni- 
ków w tym zakresie nie dają bowiem żadnych 
gwarancji, - 

Ważną zdobyczą pracowników tram» 
wajów dojazdowych jest załatwienie sprawy 
wynagrodzenia dla konduktorów oraz dla kons 
duktorów, odbywających praktykę ną motore 
niczych, 


Zamiast ciekawegomeczu—walkover 
G 


-© w boksie, m 


wadził walkę dobrze kontrując atakującego z 
furią Usielskiego, W trzecim kole wobóc kontu 
zji łuku brwiowego sędzia przerwał walkę, 

W koguciej Marcinkowski (IKP,) bardzo 
wysoko wypunktował Bagińskiego, którego bd 
nokautu wyratował gong. 

W piórkowej Spodenkiewicz (IKP) rożniósł 


Augustowieza, który był dwa razy na deskach 
Tylko dzięki nadzwyczajnej ambicji Augusto- 
wiez wytrwał do końca, 7 

W półśredniej Mikołajczyk (G) niecieka 


wej walce pokonał Pika, a w średniej Ostrow- 
ski (G) wygrał na pkty z Więckowskim, 
—— 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


Nocy dzisiejszej dyżneuią apiekiz 

M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, A. Rychtera 
86, M; Zundelewicza, Piotr 

kowska 25, S, Rojarskiczo i W. Schatza, Przejazd 19, 

Cz, Rytels, Kopernika 26, M, Lipieca, Piotrkowska 

193, A. Kowalskiego i Ska Rgowska 147, 
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Naukowe zasady zdrowia 


POLAK TWORCĄ GASTROTECHNIKI 


Syn powstańca najpoczytnie szym autorem 


Paryż, w listopadzie. 

Gwrzymałum niedawno nową książkę: 
Radio — Cuisine (Radio — kuchnia, kroni- 
ki gastronomiczne, nadawane przez radio) 
przez Edwarda de Pomiane. Jest to już dru 
gi tom, pierwszy ukazał się przed dwoma 
aty. 

Obydwie książki napisane są w formie 
przystępnej, ciekawie, żywo: tematy ku- 
chenne potraktowane w nich zostały z za- 
miłowaniem przez autora o dużej skali kul- 
tury literackiej, 

Ale na tych komplimentach w stosunku 
do tych dwóch książek poprzestanę. Nie 
one mnie interesują, ale osoba ich autora, 
który jest Polakiem, a raczej Polakiem i 
Francuzem w jednej osobie, 

Profesor Edward Pomian Pozerski, bo 
o nim to mowa, urodził się 20 kwietnia 
1875 roku w Paryżu, właściwie mówiąc na 
Montmartrze, który w tych czasach jeszcze 
był wielką osadą, tonącą w plantacjach wi- 
nogron i łanach zboża. 

Ojciec jego, również Edward Pozerski 
urodzony w 1829 roku w Wilnie, skazany 
za udział w spiskach r. 1848 na zesłanie do 
Syberii powrócił z wygnania do Polski do- 
piero w 1862 roku, ażeby niemal natych- 
miast przystąpić do powstania: władze po- 
wstańcze mianowały go „naczelnikiem po- 
licji narodowej miasta Wilna". Niestety po- 
wstańcy musieli niebawem uchodzić z kra- 
ju. Wśród tych wygnańców znalazł się i 
Edward Pozerski. 


Matka profesora Edwarda Pozerskiego, 
z domu Bielajew była z krwi pół-Polką i 
pół-Rosjanką, Córka Polki i rosyjskiego le- 
karza wojskowego, Bielajewa, siostrzenica 
warszawskiego generał-gubernatora Skwar 
cowa, panna Olimpia, z krwi tylko pół-Pol- 
ka, z ducha była całkowitą Polką, Toteż, 

"kiedy wybuchło powstanie 1863 r. przystą- 
piła do tajnej akcji patriotycznej, należy do 
sekcji kobiecej Komitetu Narodowego, uła- 
twiła ucieczkę więźniom, a po upadku po- 
wstania, wraz z innymi skompromitowany= 
mi działaczami i bojownikami wyemigro- 
wała najpierw do Szwajcarii gdzie poznała 
Andrzeja Towiańskiego, a następnie w 
1865 roku do Paryża. 

Tu spotkała. swego-przyszłego męża- 
sybiraka, z którym za parę lat, w 1869 10- 
ku wstąpiła w śluby dozgonne i spędziła 
39 lat szczęśliwego małżeńskiego pożycia. 

Edward Pozerski, początkowo pracow= 


nik w pewnej fabryce stali następnie, wraz 
z małżonką samodzielny wytwórca w prze- 
myśle konfekcyjnym (kwiaty sztuczne), zo 
stał pod koniec życia kierownikiem Polskie- 
go Biura Dobroczynności, założonego przez 
Komitet Pań Polskich w hotelu Lambert. 
Zmarł w 1908 roku i pochowany jest na 
cmentarzu Montparnasse we wspólnym gro 
bie emigrantów-powstańców. 

Olimpia Pozerska zmarła w 1919 roku i 
pochowana została na cmentarzu  „pol- 
skim“ w Montmorency w grobie rodzinnym 
ufundowanym przez profesora Pomian-Po- 
zerskiego. 

Syn Edwarda i Olimpii Pozerskich wstą 
pił, mając lat pięć do Polskiej Szkoły Ba- 
tignolskiej, skąd uczęszczał do liceum Con- 
dorcet. Po ukończeniu liceum rozpoczął 
studia uniwersyteckie jednocześnie na 
dwóch wydziałach, medycyny i przyrody, 
które ukończył z tytułem doktora obydwu 
tych fakultetów. 

Działalność swą naukową rozpoczął 
Edward Pozerski, junior od czynności „pre- 
paratora" w laboratorium fizjologii w Sor- 
bonie. Stamtąd przeszedł do Instytutu Pas- 
teur'a, gdzie doszedł stopniowo do wyso- 
kiego stanowiska „szefa laboratorium“. Je- 
dnocześnie jest od 17 lat profesorem w ln- 
stytucie Naukowym Higieny Odżywiania 
(Institut Scientifique. d'Hygien Alimenta- 
ire) gdzie co roku 32 słuchaczy na 400 
ubiegających się o ten przywilej słucha je- 
go wykładów teoretycznych i praktycznych. 


Profesor Edward Pomian-Pozerski zdo- 
był sobie rozgłos przede wszystkim jako 
twórca nowej gałęzi wiedzy, którą nazwał 
Gastrotechniką. Jest to wiedza o zasadach, 
prawach, własnościach, celach racjonalne- 
go odżywiania się. Wiedza więc — kuchen 
na, ale nie — kuchenna sztuka. Prace jego 
zostały wielokrotnie odznaczone, przez Aka 
demie, Instytuty i Towarzystwa Naukowe. 
Jest laureatem Francuskiej Akademii Nauk 

Francuskiej Akademii Medycyny. 

Ale cel ściśle naukowy nie wystarczał 
profesorowi Pozerskiemu. 

Wydał więc jedną, drugą, pięć, dziesięć 
prac, niektóre w pięćdziesięciu tysiącach, 
niektóre, jak naprzykład „La cuisine en six 
leçons“ (kuchnia w sześciu lekcjach), w 
stu tysiącach egzemplarzy, wygłaszał od= 
czyty, wreszcie, od kilku lat co piątek, prze 
mawia do milionów słuchaczy na falach ete 
ru przez radio. 


Dziś profesor Pozerski jest sławą. Pra- 
ce jego tłumaczone są na wszystkie języki. 
Niemieckie wydanie jego książki „Kuchnia 
w 10 minutach” sprzedawane jest w ilości 
trzech tysięcy tygodniowo. Otrzymuje on z 
całego świata tysiące listów, proszących o 
wskazówkę i radę, rozstrzygnięcie sporu. 
Na wszystkie listy własnoręcznie odpowia- 
da, Jest wtedy szczęśliwy, czuje, że się na 
coś przyda jego wiedza, jego talent, jego 
wysiłek. 
Głębokie też zadowolenie bije z pięknej 
rasowej twarzy profesora Pomiana. Co za 
piękna głowa, bez zmarszczek, choć okolo- 
na siwym włosem. Czyżby i pod tym wzglę 
dem wyryło swe piętno życie, budowane na 
naukowych zasadach zdrowia? 

Czyż potrzebuję dodać, że Edward Po- 
mian-Pozerski, głośny uczony i profesor, 
stuprocentowy paryżanin i gorący patriota 
francuski jest jednocześnie dobrym, wzoro- 
wym i zasłużonym Polakiem. 

Mamy wrażenie, że te oraz inne zasługi 
nie zostały dotychczas należycie ocenione 
przez polskie społeczeństwo. Ujawniając je 
dzisiaj, spełniamy jedynie nasz publicystycz 
ny obowiązek wobec tej szacownej postaci, 

Dr. Stefan Włoszczewski. 


PSZCZÓŁKA przysłowie, 
Vonde e PRZEZIĘBIEN 
przy. GRYPIE iKATARZE 


S$mierć przy ognisku. 


OSOBLIWY DE$PZRAT. 


Zamieszkały w Chicago, Walenty Hor-| zmu do spowodowania eksplozji. 
Ale Horbiak i na to znalazł sposób. 
Rozpalił ognisko na podwórzu, włożył 
naładowany nabojem koniec rury do ognia, 
sam zaś usiadł naprzeciw drugiego końca 


biak, lat 50, cieszył się sławą dobrego me- 
chanika. Był on także wynalazcą, ale jego 
wynalazki nie przyniosły mu uznania, 

Ostatni jego wynalazek uczynił go głoś- 
nym, chociaż Horbiak, nigdy nie będzie o 
tym. wiedział. 


i czekał, 


trzystopowej długości, wsadził w jeden ko- 
niec nabój rewolwerowy, tworząc coś w 
rodzaju fuzji. Trzeba było tylko mechani- 


lko rzeczywiście łagodne mydło 
czyni cerę piękną i delikatną! 


MYDŁO $$$ELIDA 


Estapada w nowym samochodzie 
zakończ ona smutnym finałem 


Polskie przysłowie powiada, że „kra- 
dzione nie tuczy”, Francuzi mają podobne 
ale 20-letni student, 
Dorville, był widocznie innego zdania, gdyż 
postanowił użyć cudzej własności dla wła- 
snej satysfakcji. Przechodząc przez place 


Gdy koniec z nabojem rozgrzał się, na- 
Wziął*on niedawno: temu żełazną rurę; |stąpił strzał, -Kula -przeszyła Horbiakowi 
serce i „wynalazca“ padł trupem na miej- 
scu, Co było przyczyną tego rezpaczliwe- 
go kroku — nie wiadomo. 


Jakoś nie wyobrażam sobie, abym mogła drugi raz 
w życiu zakochać się. Dziedzina ta jest mi obca, daleka 
i nie interesuje mnie wcale. Wychodzić za mąż tak tylko, 
aby wyjść lub aby problematycznie uszczęśliwić drugą 
stronę — nie mam zupełnie zamiaru. Nie jest mi to po- 
trzebne. Pomijając to wszystko, co okazało się z Brageto- 
nem, już przecież wtedy, kiedy jeszcze miał on moje ca- 
łe zaufanie — przekonałam się, że nie potrafię zmusić się 
do współżycia małżeńskiego, że w tej dziedzinie nie mo- 
że już być żadnych w moim życiu zmian. 

Mam tylko wyrzuty sumienia czasami, że niepotrzeb- 
nie Piotruś — tak jak mi się zdaje — brnie w uczuciu 
które prócz rozczarowania nic innego przynieść mu nie 
może. Ale właściwe postępowanie tego młodego człowie- 
ka jest takie, że gdybym na przykład chciała z nim na ten 
temat poważnie i kategorycznie pomówić — nie miała- 
bym żadnego punktu zaczepienia i mógłby mi śmiało po- 
wiedzieć, że wcale nie jest mną więcej niż po przyja- 
cielsku zainteresowany. Moje przypuszczenia, że się 
we mnie kocha, opieram jedynie na czymś, co tylko wy- 
czuwam, a co zupełnie nie jest uchwytne. 

Czasami zresztą sama miewam wątpliwości co do je- 
go uczuć, a raczej zadowolenie, że w przypuszczeniach 
moich się mylę. Bo wolałabym, aby nie kochał się 
we mnie. Chciałabym, żeby życie ułożyła mu się dobrze 
i bardzo szczęśliwie, a tak ułożyć się może tylko poza 
mną — nigdy ze mną. 

Kiedyś zaczęłam o tym mówić z panią Varibont. 
Z chwilą gdy powiedziałam jej, że nie mam żadnych za- 
miarów matrymonialnych w ogóle — zaczęła mi dowo- 
dzić, że moje przypuszczenia co do Piotrusia są mylne, 
że nie jest we mnie zakochany, jedynie tylko ogromnie 
mnie lubi i odnosi się do mnie jak przyjaciel. 

Podejrzewam moją najlepszą przyjaciółkę, że pro- 
wadzić chce w stosunku do całej tej sprawy  „chytrą" 
grę! Ma nadzieję, że uczucie solidnego i tak „czarujące- 
go“ chłopca (jak się o nim wyraża) wreszcie zdobędzie 
moje serce, a wtedy i negatywne moje ustosunkowanie się 
| do sprawy matrymonialnej siłą rzeczy samo się zmieni — 
no i wszystko będzie dobrze. A tymczasem — niech czar 


Maria Hempel -Gierdawa. 
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Pewieść 


Prezydent Lebrun | 


na polowaniu 


W państwowycsh lasa_h_ rezy 


dencji Rambouillet w pobliżu Pa | działa! A 3 i 
ryża odbywa się obecnie polo- | Kochana moja poczciwina! Wiem, że chce dla mnie 
wanie reprezentacyjne, na które ak najlepiej, a nie znając mojego smutnego życia — są- 


prezydent Lebrun zaprosił kor- 

pus dyplomatyczny. Na zdicziu: 

Prezydent Lebrun udaje się kon 
no na polowanie, i 


dzi że możliwym jest budowanie go na nowol 

Mam moje drogie sierotki — jestem im potrzebna — 
mam Marysię — mam pracę zarobkową i daj Boże, żeby 
bez zmian na gorsze tak już życie moje płynęło do końca. 


20 marca 1932 r. 

Wczoraj miałam bardzo przyjemną, zupełnie nieocze- 
kiwaną wizytę — Luizy! Jeszcze jedno szczerze życzliwe 
dla mnie serce. Entuzjastycznie, tak jak wybuchową jest 
jej natura, rzuciła mi się na szyję niby najbliższej na świe- 
cie istocie. 

Zaprosiłam ją na obiad, który zjadłyśmy w moim po- 
koju. Bez przerwy usta jej się nie zamykały tyle miała mi 
do opowiadania i tak wszystko chciała powiedzieć. Jej 
pracownia sukien prosperuje z każdym rokiem lepiej, bę- 
dzie nawet musiała wkrótce wynająć znowu większe 
mieszkanie, bo w obecnym nie może się pomieścić. Mąż 
Luizy prowadzi w dalszym ciągu swój zakład fryzjerski, 
jest w niej zakochany, a ona w nim. 

— Nasze życie to szczęście, i pani je zawdzięczamy! 
— wykrzyknęła Luiza na zakończenie swoich opowieści. 
Córeczkę, która ma obecnie pół roku, nazwali moim imie- 
niem. Oczywiście przywiozła mi jej fotografię i była 
uszczęśliwiona kiedy zachwycałam się tym maleństwem. 

Byłaś właśnie taka, kiedy widziałam Cię ostatni raz, 
Maju. 

Ale Luiza nie wiedziała jakim bólem ścisnęło mi się 
serce na widok jej dziecka i dalej opowiadała mi o tym, 
jakim wielkim szczęściem dla nich obojga jest ta dziew- 
Cczyneczka. 

Dopiero pod koniec wizyty swojej, Luiza rozpakowa- 
ła tajemniczą paczkę, która wciąż leżała obok na fotelu. 

Była to piękna suknia wiżytowa z grubego ciężkiego 
jedwabiu ślicznie uszyta, w doskonałym guście i według 
ostatnich modeli. Prezent od wszystkich trojga — jak 
powiedziała — dla mnie. 

Przyznaję, że byłam bardzo wzruszona. 

Naturalnie suknię musiałam natychmiast przymierzyć, 
Leżała znakomicie, nie potrzebna była żadna poprawka. 
Luiza dumna była z tego niesłychanie i tłumaczyła mi, iż 
takie właśnie ma doskonałe oko, że jeśli dobrze zna 
klientkę — robić może bez miary. 

Potem nastąpiła gorąca prośba, abym w tej właśnie 
sukni zrobiła swoją fotografię i przysłała ją do Lion. 

Oczywiście obiecałam i zrobię to. 


5 kwietnia 1932 r, 
Od kilku dni bawi w Genewie Piotruś. Mieszka na 
mieście, ale stołuje się w naszym pensjonacie, dzięki 
czemu jest stałym u nas gościem. Pani Varibont jest za- 
chwycona takim układem rzeczy — ja mniej. [eżeli jed- 
nak Piotruś tak się będzię cały czas zachowywać, jak 


des Acacias, Robert Dorville spostrzegł no: 
wiótki samochód, należący do p. Lemay 
zamieszkałego przy ul. de Mons w Valen 
ciennes, Drzwi samochodu były otwarte 
Nie namyślając się długo, Robert Dorville 
namówił swego starszego brata Michała 
kolegę, Alfreda Théry, na przejażdżkę cw] 
dzym samochodem do Quesnoy, gdzie wła: 
śnie odbywał się kiermasz. Wesoła trójką 
usadowiła się w samochodzie i pojechał 
w stronę Quesnoy. Niestety przy wieździą 
do miasta niedoświadczony kierowca kra! 
dzionego samochodu został oślepiony ś 

tłem innego samochodu i wjechał na tro 
tuar. Mało brakowało, asamochód  byłb, 
wpadł do głębokiej fosy. Został jednak ba 
dzo poważnie uszkodzony, a dwaj młodziet| 
cy odnieśli poważne rany. Sprawca tegf 
wszystkiego na widok żandarmów zbiegł] 
Aresztowano go jednak nazajutrz, a wrai 
z nim jego dwóch towarzyszy awantůrni 
czej eskapady cudzym autem. j 


Robert 


przez te pierwsze dni — to właściwie nie będę miała nie 
przeciwko jemu tutaj pobytowi. 

Dzisiaj odbyła się moja pierwsza lekcja lotnicza. Na 
razie zapoznaję się z mechanizmem samolotu; Do tej 
nauki poglądowej służy awionetka Piotrusia. Jako profe 
sor okazał się znakomitym: tłumaczy wszystko z wielką 
jasnością i przejrzystością, przy tym nie brak mu ħumo- 
ru. Uznał, że jestem uczennicą pojętną i zdolną. Zapowie: 
dział jednak, że zanim pozwoli mi usiąść przy kierowni: 
cy nie tylko'na lądzie ale i w powietrzu, będę musiał: 
pójść do lekarza, powiedzieć mu o swoich lotniczych zad 
miarach i przynieść na piśmie jego orzeczenie i pozwole] 
nie. 7 

Zgodziłam się na ten warunek chętnie, bo wiem że 
serce mam zdrowe i nie będzie żadnych podstaw do za- 
brania mi tego miłego sportu. 


10 kwietnia 1932 r. 
Już kilka lekcji mam za sobą. W mechanizmie dosko: 
nale się orientuję, umiem wszystko na „wyrywki”, a sie: 
dząc przy kierownicy „i latając „na niby“ szybko spel- 
niam rozkazy mego mistrza. 
Zadowolony ze mnie twierdzi, że jestem materiałem 
na dobrą lotniczkę. Zobaczymy. | 
Każdy dzień teraz mam bardzo intensywnie zapełnia- 
ny i czuję się dobrze. Rano, jak zwykle sierociniec, pů 
tem lekcja z Piotrusiem przy maszynie, lub w domu teo 
retycznie, następnie wszystkie moje uczennice i ucznio»| 
wie, a na zakończenie wieczór prawie zawsze czymś 
urozmaicony. Dwa razy byłam w teatrze z Piotrusiem. 
raz w kawiarni, kiedyś znowu na spacerze, W naszymi 
lotniku odkryłyśmy jeszcze jedną zaletę, jak dla mnie 
niezmiernie cenną: bardzo ładnie i miło gra na fortepia- 
nie. 
Trzy dni temu i wczoraj miałyśmy wieczorem piękny| 
koncert domowy. Piotruś grał bez przerwy. Widać, że 
muzykę lubi i rozumie. Technikę ma wcale niezłą, pa- 
mięć znakomitą. Na pewno, gdyby się był poświęcił tej 
sztuce — zaszedłby w tym kierunku daleko. Gdy zapyta: 
łam go dlaczego nie poszedł tą drogą, odpowiedział mij 
że lotnictwo jeszcze bardziej pasjonuje go nie muzyka. 
Było mi bardzo miło i dobrze, gdy wtulona w głębo- 
ki wygodny fotel'w salonie pani Varibont, sluchatam 
znych rzeczy Beethovena, Schuberta, Chopiaa] 
i wiele innych. 


(d. c. n.) 
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M E STOLICI 


Ciężarowy ruch konny w śródmieście 
ócający w najwyższym sfopniw porzą- 
| na jezdni, ulegnie w najbfiższyny cza- 
bardzo poważnym ograniczeniom. 
Ciężarowe wozy komie i to zarówno 3 
one, jak i na Żelaznych obręczach, 
jmogły krążyć po śródmieścia j 
lg. 24 do 6 rano. Sprawa ogranicze: 
ü wozów konnych była przedmiotem 
hd w łonie władz drogow 
pnie ustalane zostały tra 
lowe" dla ruchu cięźaro: 
| Wiefkiej Warszawy. 

| a. 
Według danych 
Pgo Zarządu Miejskiego, w duit f wrze- 
Warszawa liczyła Í 276 500 mieszkan 
n Liczba ich wzrosła w ciągu sierpnia 
POO osób. Ponieważ przyrost naturalny 
iósł tylko 370 osób, zwiększenie liczby 
szkańców wynika ż ruchów miigracyf= 


s. 

Na robotach publicznych, prowadzo- 
Ji przez miasto, zatrudnionych jest po- 
8000 robotników, z których m. i. po= 
4000 — przy robotach drogowych i 
owlanych, przy robotach wodociągó= 


i jego 3 


KRATECZKI. 


Już tak dziwnie człowiek jest skonstru= 
owamy, że zawsze lepiej sniakuje mu owoe 
zakazany. Właściwości te przyrodzone są 
człowiekowi od najwcześniejszyca eiwit 
wota. Już ma 
ciocią podarowała osiemnaście grzechotek, 
woli się bawić własnym palcem, który ssie 
z umiłowaniem ku zmartwieniu  manmsf. 
Później, gdy chodzi doszkoły, zamias 
zki z masłem, na „dużej paazie” zam 
się w intymnym miejscu i pali papierosy, 
[które mu wcale nie smakują, ale są zakaza- 
me, więc pałenie ich „musi“ być inferesują- 
ce. Í tak ciągnie się ten pociąg do rzeczy za- 
kazanych przez cafe życie człowieka. Nigdy 
nie będzie się starał o względy własnej żó- 
ny, a żawsze © — cudzej. Posada przyjacie 
fa wydaje mu się lepsza, wygodniejsza i fn 
tratniejsza, niż własna. Nowe ubranie kole- 
gi mra jakiś większy powab i zdaje się być z 
lepszego materiału. Gdy jest zdrowy, nigdy 
nie posiadał specjalnego apetytu na, po- 
wiedzmy, gruszki. Wystarczy jednak, aby 
lekarz lekkomyślnie powiedział kiedyś: nie 


ki bobasek, któremu | 


Złodziejska emancypanika. 


szabella na czatach. 


| —W fem sposób rozumując, dlaczego 
pan się dziwi, że dzieci zazd:oszczą doro- 
¡stym picia wódki, palenia paplerosów, cho- 
dzenia na dancing i tak dalej? 

— Przecież dzieci nie powfinny... 


ciem. Ale już na pewno fak zastanie że pan 
| niaku. 


Jest jeden tylko sposób, | jeśli chodzi o 
dzieci, aby od 


gląda na dorosłych pijącychkoniak, nałe- 
ży zapytać go: 

— Chciałbyś skosztować? . 

— Bardzo. 

— Proszę bardzo. Maszttu kieliszek ko 
niaku i napij się. 

Nie byfo jeszcze młodego człowieka, 
któryby po wypiciu koniaku, czy wódki n 
skrzywił się niemiłosiernie, nie wypluł te- 


wolno panu jeść grszek, działają 


h i kanalizacyjnych ponad 2000. 
* * 


Miara przeludnienia mieszkań w War- 
vie są następujące cyfry: jeśli uznać 
przeludnione mieszkania o większej li- 
lie osób na izbę, niż dwie, co liczone by- 

juź bardzo skromnie w stosunku do 

zagranicy, gdzie przyjmuje się jedną 
bę ña jedną A. WÓWCZAS nA 989 
szkańców jednóizbowych w całej War- 
vie tylko 27 076 jest nieprzeludnionych, 
anowi około 25 procent, W dzielnicy, 

ślonej osiami ulic: Dzikiej, Przejazd, 
barskiej, Leszno i Płocką oraz koleją ob 
ową nieprzelidnionych mieszkań jedno 
bwych jest około 20 procent. Znaczy 15, 
tosunńki mieszkaniowe są tam gorsze, 
W całej Warszawie, Dzielnica ta po- 
lą największe odsetki mieszkań, odzna- 
ących się kratcowym przeludnieniem 
6 do 11 osób i powyżej 12 osób na iz- 
W ogóle Warszawa odznacza się ogro- 
liczbą mieszkań skrajnie przeludnio- 
l, Mieszkań tylko jednoizbowych, za- 
śżkanych przez 6 do 12 i więcej osób. 


ponad 11 000, zaludnionych przez 
DOO osoby. Około 100000 mieszkańców 
lèy żyje zatem w warunkach urągają- 
fi najprymitywniejszym wymaganiom 
Św. oza tym na ogólną liczbę ża 000. 
jszkań w Warszawie 120 000 jest prze- 
ionych, tj. liczących więcej, niź dwie 
by na izbę, Stanowi to 50 procent wszy, 

mieszkań w stolicy. 

j +... 
Zarząd Stow. Żoliborzan zebrał w dro~ 
| ankiety wśród CH społecznych 
półdzielni mieszkaniowych, czynnych na 
libofzit, materiały, dotyczące potrzeb in= 
tycyjnych w tej dzielnicy w najbliższym 
udżetowym. Na podstawie tych ma< 
ów opracowany będzie obszerny me- 
Fiat, który będzie złożony Zarządowi 
jsklem z prośbą o uwzględnienie po- 
ałów mieszkańców omawianej dzielni« 
t w preliminarzu budżetowym na rok 


H * * 

Ulica Gdańska na Żoliborzu jest wy= 
| położona od wytyczonej linii niwelacy]- 
. Wskutek tego poziom ulicy jest wyż- 
od poziomu domów, co niezmiernie u+ 
dnia dojazd do tych domów. W związku 
ym Stow. Żoliborzan zwróciło się do 
hdz miejskich o przebudowanie ulicy 
lańskiej i obniżenie jej poziomu. 


* 


IRISTIANE AIMERY. 


obicia z ślową 


| — Ilekroć spotykam panią Tisser 1 — 
lowiadał stary mój przyjaciel Carloma- 
le pokazując nam oczyma siedzącą na 
wce niemłodą już damę, której kapelusz 
pióropuszem nadawał wygląd wojowni- 
|; — tylekroć przychodzi mi na myśl, że 
ów dzień, kiedy Tisserand zacny mój to 
rzysz broni awansowany na podpułko= 
ika jednocześnie ze mną, wybrał się w 
dróż z której nikt nie wraca. Żona jego, 
bieta z głową, wykazała niewiarogodną 
prost przytomność umysłu. 


Tisserand przeszedł na emeryturę wkróż 
| po otrzymaniu odznak podpułkowniko 


mu przy wsiedaniu na koń, lekarze zale- 
i mu spokój i wiejskie powietrze. 


pno obszernych włości tutaj, w rodzin= 
ch jej stronach, składających się przewa 
ie z winnic, 
tnosci, wymagaj 
acy, które są raczej 
mdlowych niż rolnictwem w ści 
eniu tego słowa. 

| Tisserand wyczerpał się, 
| do reszty. Ostatniej zimy swego ży: 


ch dużego nakiadu 


eksploa 


ich, Wobec tego, że serce nie dopisywa- 


— Żona Tisserand'a wymogła na nim 


tych kultur o znacznej in= 


nie na pański żołądek — i już go: 
wa nieprzeparty apetyt na gruszki, 

Doświadczenia dokonywane z ludźmi na 
ten temat, zawsze prowadzą do tego same- 
go wniosku: człowieka ciągnie rzecz zabro 
nioma, rzecz cudza, Kobieta może przez trzy 
dzieści lat doskonale obchodzić się bez kro 
kodylowych pantofelków i gdy pewnego 
dnia jakaś fej przyjaciółka sprawi sobie 
pantofle ze skórki krokodyla, kobieta „mi 
sí“ mieć takie same. 

Te dążności człowiecze nie dadzą się na 
«wet wytłtmaczyć zazdrością, czy zawiścią. 
Przecieź młody obywatel nie powinien za- 
żdrościć dórostemu, że pali cygara, jeśli je- 
go młodzieńczemu organizmowi te cygara 
wcale nie smakują. Ale z drugiej strony 
człowiek dorosły z niekłamaną zazdrością 
odzywa się i wzdycha od czasu do czasti: 

— Ach, jak dobrze być dzieckiem! 

— Dlaczego? — spytałem kiedyś takie- 
go wzdychacza. 

— Dziecko zjada z apetytem cukierecz- 
ki, ciasteczka, posiada... 

— Zaraz — zaraz! A czy pan nie mógł- 
by, gdyby chciał, również zjadać codzien= 
nie pięć cukierków i cztery ciastka? 

—Mógłbym, ale ani cukierki, ani ciast- 
ka wcale mi nie smakują, 

— No więc, dlaczego pan żałuje? 
— Hm.. żal mi, że mi nie smakują, a 
dzieciom smakują. 


Do 


swego trudu pielęgnowała go troskliwie. 
Nauczyła się nawet robić mu zastrzyki. Tis 
serand dał jej pełnomocnictwo, upoważnia 
jące do otwierania safes'u w banku, gdzie 
jzłożył swoje papiery wartościowe. Wobec 
tego, że kilka z nich wylosowanych zosta- 
ło przy ciągnieniu i chodziło o to, by wy- 
mienić je na inne pułkownik nalegał, by żo 
na udała się do sąsiedniego mias:a dla do- 
konania transakcji. Była to nie byle jaca 
wyprawa: majątek państwa Tiss:ran. od- 
dzielony kilometrami winnic od stacji był 
„za górami“ jak wyrażano się wówczas. 
Dziś przy dobrym aucie życie codzienne 
bardzo jest uproszczone. Nic więc dziwne- 
go, że pułkownikowa nieustannie potrzeb- 
na przy chorym, jako jedyna w domu umie 
jąca rozbić zastrzyki koraminy podtrzymu- 
jące jego serce, odkładała swój wyjazd z 
[dnia na dzień. 


Pewnego ranka, akurat -* chwili, gdy 
zbliżała się z igłą przyśrubowaną do strzy 
kawki do jego łóżka Tisserand, westchnął 
lekko i skonał. 

W pół godziny potem pułkownikowa w 
swoim kapeluszu piaskowym, popielatych 


przedsiębiorstwem | rękawiczkach i z antyczną swoją torbą hai- 
lym zna- | towaną, 


ramię, za- 


przewieszoną przez 
któcy 


mknęła apartament męża na klucz, 


s|włożyła do kieszeni swego okrycia, zeszła 


na dół i poleciwszy zaprząc konie odezwa- 


y 
le wychodził ze swego pokoju i zrzadxaļła się do wiernej swojej służby w te słowa: 
lko opuszczał łóżko Żona nie szczędząc 


— Paptysto! Celestyng! Mam pilne spra 


go co wypił i nie, przestawał się dziwić, 
dlaczego dorośli piją taką, „ohydę”. Bo- 
wiem młody iobywatef nieimoże zrozumieć 
smaku koniakuttak, jak starszy pan „zako- 
niakowany” nie może, zrozumieć smaku cu- 
kierka. Afe po takiej próbie (dziecię nie bę- 
dzie jtrż więcej; pożądało ' zakazanego c- 
woot — alkoholu, którego smak można 
„rozgryźć“ dopiero w wieku dojrzałym. 
Pódobnie nałeży robić z papierosami, cyga 
rami itp, Dawać wszystko (do;skosztowania 
dziecku, a dziecię/przestanie nam zazdro- 
ścić. Niestety dlałdorosłych: ten system nie 


nadaje się. 
SZIABELLA. 

Maria Szabelia, postanowiła zostać zło- 
dziejką-włamywaczką. Chłopy mogą — 
pomyślała — mogę i ja. Aby zrealizować 
swoje emancypacyjne pomysły, zaopatrzy 
ła się w narzędziaj złodziejskie i upatrzyła! 
sobie odpowiednie mieszkanie. Dla braka 
wprawy kręciła się jednak przed nim niezde 
cydowanie tak długo, aż zaalarmowany jej 


gdzie narzędzia skonfiskowano. 
Sąd Grodzki skazał' Marię Szabellę za 
usiłowanie dokonania |kradzieży na 1 mie- 


siąc aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


WTOREK, 1 LISTOPADA. 
Warszawa | (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
1.15 Pieśń „Ave Maria“ 
głośni Lwowskiej 
8.00 Dziennik poranny 
8.10 Jak Władysław Herman kościół fandował? — 


pogadani 
8.20 Muzyka z płyt 


I dorośli» nie powinni zazgłrościć dzie- 


będzie żafował, żenie ma apetytu na cukier 
ki, a dzieci, że imfnie wołnognapić się ko- 


czaić je lod tęsknoty za ! 
zakazanym owocem. Po prostu zrobić, ady | 
owoc zakazany przestał być lzakazany. Gdy | 
dziesięcioletni chłopczyk pożądliwie spo- 


2100 Stanisław Moninszko: „Widna: 


teracki (z Poznania) 
"RRĄCHKĘ. 2215 Włoskie sonaty skrzypeówi 


1.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz.| 8.20 Muzyka z płyt 


Kto jeszcze chce 


MŁODO WYGLĄDA 


Pani Marcilla onowiada jak 
odmtodziła się o 10 lat 


A 


Sprawa Nr.1783; Fotografie wzko-| 


zviące ńiezwykią poprawę osiąg- 


Kobiety 60-cio lub 70-cio letnie u kt h 
zmarszczki zni w = 6-lu tygodni. Oto 
zdumiewające wyniki doświadczeń opowie- 
dziane w pewnym wiedeńskim czasopiśmie. 
— Są to niezwykle wyniki odżywianta skóry 


go w: przepi 
su, znakomitego paryskiego Kremu Tokalon. 
A poniższy list w którym pant Fany 
Ma: rafie jej są zamieszczone po- 
kc opowiada o swym doświadczeniu: 
s je mi się że to cud. Jeszcze przed 
dwoma miestącami miałam zmarszczki I ii- 
«e na czole, naokoło oczu | ust. Dziś wszy- 
sinte przyjaciółki podziwiają moją gładką, 
je $ iziewczęcą skórę. Radzę Im wszystkim, 


podejrzanym zachowaniem posterunkowy 1750 Koncert popularny — z Poznania 
zaprowadził emancypantkę do komisariatit | 19.20 Transmisja z cmentarza Obrońców Lwowa na|15.10 Koncert kwartetu smyczkowego Rozgłośni 


1950 Muzyka z płyt 
20.30 Audycje informacyjne: Zbiorowe, wiadomości 


sportowe, dzienni| 
teorolegiczne. Nasz program 


zorny, wiadomości me- 


sceny li- 
ryczne według poematu Adama Mickiewicza, pt. 
„Dzłady" (x Wilno) 

22.00 „Od sutóbiografii do powieści" — szkie li- 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku niemioskim) 
23.15—23.55 Program Warszawy IE 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


Po nabożeństwie około g. 10.30: Koncert życzeń 
Łódzkiej Rodziny Radiowej 

15.25 Kwartet smyczkowy Konserwatorium 

19.50 „Zaduszki“ — poczjo - montaż 


9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła na Kościel. | 23, 


cu w Cierlicku Górnym (przez Katowice) 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 


1145 XI AE Zjazd Kół Misyja: ych — re- 
gorai {z Wilna) 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek muzyezny — z Poznania 
13.00 „Z zaświatów: — opowiadanie autentyczne 
13.17 Muzyka obiadowa — z Krakowa 

145 „Mam 13 lat“ — powieść Janiny Morawskiej 

młodzieży 
15.00 Audycja dla wsi 
16.00 Z pieśnią po kraju 
owy 


17.00 Teatr Wyobraź: 


(z Poznania) 


„Z tamtego świata” — poe. | 1 
mat Marii Konopnickiej z ilustracją muzyczną BA Ani 


ŚRODA, 2 LISTOPADA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Muzyka z płyt 

1,00 Dziennik poranny 

75 Muzyka z płyt 

8.00 Transmisja żałobna nabożeństwa z kościoła 
akademickiego św. Anny w Warszawie 


3.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 


nięlą przez panią Fany Marcilla 


I PANI MOŻE OSIĄGNĄĆ TO SAMO ! 
Zwrot pieniędzy gwarantowany -ezjfaj poniżej 


tak jak Je, to uczyniłam 
używać go Kre- 
mu Tokalon Blocel. Nie- 
które wręcz wyśmiały 
mnie,pokt same nie spróbowały tego kremu— 
Po stwierdzeniu zdumiewającego wyniku są 
narówni ze mną X 
Odżywczy Krem Toki Blocel należy 
stosować co wieczór. Odmiadza skórę podczas 
snu. Budzisz się młodsza z każdym rankiem. 
Podczas dnia należy stosować Krem Tokalon 
koloru białego, który czyni skórę jasną, gładką, 
świeżą, usuwa wągry I rozszerzone pory. 
Wyniki osiągnięte w tysiącach wypadków 
py tak = zag TP dA aru, dać 
gwarancję pieniężną. Kup Jeszcze 
ible każ z atirin ky Kremów To 
według wskazówek w clągu 
zyk F Ea padue. aciyi 
ni le szczęśliwym wynikiem, 
nam opakowanie nawet "esl e Bolbż 
wlęcej niż do połowy zużyty, 
ZE w calości. Ontax, 
tępińska 9. 


a zwrócimy 
Warszawa 


15.00 Zapomniane groby — pogadanka 


Krakowskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze ; 

1615 Zakazy i nakazy w szkole — gawęda i 

16.30 Muryka organowa — z Poznania 

11.05 Pierwsze walki o ziemie polskie — odezyt 

1720 Koncert sol 

18.00 Audycja | 

1830 „Nasz język" 

1840 Plusy i minusy rekordów sportowych — dy- 
sknsja 

19.00 Muzyka salonowa w wykonaniu małej orkie. 
stry Polskiego 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spore 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Henryka 
Sztompki 

21.30 „Rozmowa o życiu i śmierci* — wieczór li. 
teracki 

22.00 Muzyka religijna — płyty 

22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, wiadomości meteorologiczne 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 

23.15—23.55 Program Warszawy i 


Łódź, jak Raszyn, oraz 


5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
18.00 Kiedy będzie miejska woda? — po" 'mnka 
18.10 Muzyka z płyt 
1825 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Pogadanka 


22.10 neert solistów 
grzebna kantyczka“ — L. M. Staffa (audy- 
cja literacka) — recytacje wierszy 


| OPO ZOO EZ z SZEW ODA EK DOK PA | CIMA KZ EO O A KPT CNN 


Potem trzeba było wsiąść do pociągu ko- 
lejki wąskotorowej, na który właśnie czeka 
my, a który zatrzymuje się, jak wiecie po 
pół godziny między dwiema stacjami dla 
przepuszczenia pociągu towarowego. Robi 
więc dziesięć mil na godzin. Przy krótkim 
dniu zimowym pani Tisserand nie mogła 
wrócić przed nocą do domu. 

tanąwszy w mieście udała się wprost 
do banku, gdzie pokazała pełnomocnictwo 
podpiszne przez męża, Wygląd jej nie u- 
derzył nikogo: oczy wdowy były suche, ru 
chy zrównoważone, spokojne. Dyrektor 
banku służył jej radą w sprawie wymiany 
wylosowanych papierów wartościowych 
po czym otworzono jej safe. Pozostawiona 
sama sobie pułkownikowa zgarnęła jego za 
wartość — grubą paczkę obligacyj i pre- 
miówek do swej antycz torby. 

— W chwili gdy wychodziła z banku 
jeden z jego urzędników znający pułkowai- 
ka bliżej dogonił ją przy drzwiach, by spy- 
tać o jego zdrowie. 

— Stan bez zmiany — rzuciła krótko 


i niebawem wsiadła do wagonu z milionem 
blisko franków w swej haftowanej torbie. 

Stangret przyjechał po swą panią na 
stację. Latarnie paliły się już wszędzie. 

— Pan nie dzwonił w ciągu całego dnia 
ani razu — informował — walczyliśmy * z 
chęcią zaniesienia mu mleka na górę. 

— Mam nadzieję, że nie usiłowaliście 
budzić go — zauważyła głosem wydobywa 
jącym się z trudem z jej krtani. 

— Nie, wobec formalnego zakazu pani.. 
Ale czas dłużył się nam bardzo. 

Przyjechano do domu. Psy wyły prze- 
ciągle i posępnie. Pani Tiserand weszła 
sama na schody, wydobyła z kieszeni klucz 
od pokoju nieboszczyka męża i otworzy- 
wszy go udała się wprost do biurka pulko 
wnika by zamknąć w nim zabrane papiery 
wartościowe. 

Wówczas dopiero narobiła alarmu i 
nadbiegłej służbie oznajmiła zalewając się 
łzami, że pan nie obudziwszy się westchnął 
przy niej lekko i skonał. By nie zauważono 
że Ciało było już zimne oddaliła wszystkich 
domowników, postanawiając zrobić ostat- 
nią tualetę męża osobiście. Po czym przyw- 
dziawszy grubą żałobę którą nosi dotych- 
czas czuwała przez całą noc przy umariym 
płacząc rzewnie, 

— W jakim celu odegrała tę potworną 
prawie komedię? — spytały jednocześnie 
dwie siostrzenice mego przyjaciela Carlo- 
magne. 

— W jakim celu? Czyż nie wiecie, że 


nie wolno otworzyć safe'u należącego do 
nieboszczyka bez obecności dwóch przed- 
stawicieli skarbu państwa? Tisserand miał 
spadkobierców w osobach dwóch bratan- 
ków. Wdowa jego oddała im z rąk do rąk 
trzy czwarte płynnej gotówki, bez której 
nie zdołaliby nigdy pozostać przy posiadło 
ści. Tak. Bezwątpienia. Pani Tisserand jest 
co się nazywa kobietą 2 głową! 

— Ale nie z sercem! — podchwyciła naj 
zapalczywsza z siostrzeniec — wsiąść do pa 
ciągu w swoim piaskowym kapeluszu i po- 
pielatych rękawiczkach, podczas gdy nie- 
boszczyk mąż leży sam jak nieżywy pies 
w rowie, po to by oszukać skarb państwa! 
To ohydne! 

— Tak — zauważył Carlomagne — hf- 
storię tę szeptano sobie na ucho komentując 
rozmaicie, Ale znam krytyków mniej suró- 
wych od was. 

— Nie rozumiecie dziś, moje dzieci, wa 
gi jaką pokolenie nasze przywiązywało do 
rodowego majątku! Ojcowizny! Był to de- 
pozyt który przekazywano nietknięty! 

— Pani Tisserand nie jest kobietą bez 
serca: dobrą i oddaną była żoną dla pułko 
wnika. Miała jeszcze po jego śmierci wszel 
kie dane by wyjść za mąż powtórnie, a mi 
mo to IE dotychczas niepocieszoną 
wdową, 

— jest natomiast — powtarzam raz 
jeszcze: kobietą z głową! 

TŁ J. S. 


"F 
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u Wios GG rexordu swia 
«88 Wymiłk pigwaka niemieckiego. EE 


| 
Schalke 04 zagroż 


W międzynaredowych zawodach plywac 
kich w Hanowerze zawodnik niemiecki Ba'ke 
ustanowił nowy rekord Europy ma 200 mtr, 


w piłkarskich mistezos 


W. piłkarskich rozgrywkach okręgowych o mi 

strzostwo Niemiec zanotowano ostatnio szereg 
niespodzianek; 

B. mistrz Niemiec Schalke 04 uzyskał tyl- 
ko remis w meczu z Arminfą, spadając w ta- 
beli mistrzowskiej okręgu Westfalii na Gte 
miejsce, 

Ciekawe wyniki nofitjemy: 


Przyszły pogromca Louisa 
Mii jesi murzymem © miedźwiedziej sile. 


Nowojorską komisja bokserska ma niela 
da kłopot z wyszukaniem odpowiedniego 
przeciwnika dla mistrza świata Joe Loui- 
sa. Murzyn, jak wiadomo, wygrał ostatnio 
w błyskawicznym tempie z Schmelingiem i 
odtąd uważany jest za najlepszego bokse 
ra świata. 

Czy tak jest istotnie? Raczej nie. Oka 
zuje się, że w Ameryce znalazło się ostat- 
nio dwóch groźnych rywali mistrza świa- 
ta. Pierwszy z nich również murzyn Ro: 
coe Toles, chłop jak dąb i o niedźwiedziej 
sile, uważany jest przez pewne koła facho 
we jako przyszły pogromca Louisa. 

Mistrz świata. jak gdyby wyczuwając, 
że ze strony Tolesa grozi mu niebezpie- 
czeństwo utraty tronu mistrzowskiego, od 
mówił podpisania kontraktu, twierdząc, że 
Jepszym bokserem jest młody student kali- 
fornijski Lou Nova, 


Nova jest istotnie wschodzącą gwiaz- 
dą boksu. Znokautował on ostatnio wszy- 
stkich swych przeciwników, a wśród nich 
sławnego Fina Baerlunda. 

Nova, którego styl walki przypomina 
niepokonanego Tuntey'a, nie chce jednak 
na razie walczyć z Louisem, wychodząc 
GORITIE REOGRET i TEDE EET) 


GOPLANIA MISTRZEM POMORZA 
w bokserskiej kłasię A. 
Rozegrano dwa mecze bokserskie o druży- 
nowe mistrzostwo Pomorza w klasie A, a mia: 
no i 


‘pokona? Astorię 12:4. 
drugim meczu Gop'ania zwyciężyła ilo- 
tę 9:7. Dzięki temu zwycięstwu Gopłania zdo- 
była tytuł mistrza Pomorza, 


Sport w kilku stew 


Z Berlina nadeszło zaproszenie d'a dwóch | 
kolarzy łódzkich na wielkie międzyńarodowe ; 
zawody torowe w krytej kali, Zaproszony zo- | 
stał przede wszystkim wicemistrz sprinterow= 
ski kolski Jędrzejewski z KPZjednoczonę, zaś 
nazwisko drugiego kołarza w zaproszeniu nie 
jest wymienione, gdyż wybór jego Związek 
pozostawia do uznania ŁOZK, Kolarze łódzcy. 
z zaproszenia najprawdgpodobniej skorzysta- 
ja, 

— Mecz zapaśniczy Łódź — Rzym odbędzie 

się w Łodzi definitywnie w najbliższy ponie- 
działek 7 'istopada. W sali polskiej YMCA przy 
ul. Traugutta 3a. Reprezentacja Łodzi na ten 
mecz została ustalona następująco; waga ko- 
gucia: Rybak (Wima), waga piórkowa; Kule- 
szą (IKP), waga lekka; Kawał Wł, (Wima), wa 
ga półśrednia: Kauc (IKP), waga średnia: 
Hinc (Wima), waga półciężka: Slickowski — 
(LKP) i waga ciężka: Jakóbowski (IKP). Usta- 
leno, że walki na meczu Łódź — Rzym odbę- 
dą się w stylu grecko - rzymskim. Mecz z za 
paśnikami włoskimi zapowiada się sensacyjnie, 
gdyż reprezentują oni najwyższy poziom zapa 
śuietwa światowego, 
— Piłkarskie rozgrywki o mistrzostwo łódz 
Wel klasy B i © zostały obecnie przerwane. 
lowienie mistrzostw w klasach B i C na- 
i na wiosnę roku przyszłego. W tabeli mi- 
w klasy B prowadzi zdecydowanie łódz. 
ii Sokół. 

— W dniach 5 1 6 listopada odbędą się w 
krakowie zawody tenisa stołowego o mistrzo 
stwo indywidualne i drużynowe Polski drużyn 
cHańskich. Na zawody te łódzkie Ora- 
zaś KPW 8-u zawodni- 


wysyła 6-ciu, 


A 
BYDGOSZCZ, 1. 11. — Wielkie wra- 
le wywołał niewątpliwie w kołach spor 
iowych fakt aresztowania jednego z naj- 
popułarniejszych bydgoskich bokserów, 
Męjzego Łukowskiego. Miody bokser aresz 
towany został w związku z pewnym przy- 
krym zajściem z policją. 

Mianowicie w dniu ostatniego triumfu, 
18 września br., a więc przed sześciu tygo- 
dnami, po świetnym zwycięstwie i znokau- 
towaniu mistrza Pomorza w wadze ciężkiej 
Węgrowskiego, odbył się mały bankiecik 
na cześć zwycięzcy. Po wypitce, upojony 
zwycięstwem i alkoholem bokser, w drodze 
„ tak, ił mu na to uwagę po- 
Jy Podchmielony be 
nato bardzo impulsywnie, 


I 
I 


klas. mając wynik 2:037,8 min. Wynik ten gor 
szy jest od rekordu świata Amerykanina Kasle 


ya tylko o 0,6 sek. 
twach Niemiec. UR 


Hertha BSC Berlin — Berliner SV 3:3. 
Gets Muts (Drezno) — Dresdner SV 
Schwarzweiss (Essen) — Fortuna (Diissel- 
dorf) 0:0; 
Eintracht (Frankfurt) — Wormatia (Worms) 
6:3; Admira — Wiener SC 0:0; Austria — Vien 
ma 2:2. 


„ECHO” 


am 


śl okalan wywotczych. urządzone ba ukony 


E zabezpieczające lajność $iosowania 


SYMBOL WŁADZTWA 
pracy polskiej. 


„MŁOT z KORONĄ* 


jest znakiem wszystkich chrześcijańskich 

i rdzennie polskich wyrobów  przemysło- 

wych, ustanowionym przez Związek Qbro- 
ny Przemysłu Polskiego. 


| 


tojańskiej przy skrzyżowaniu z ul. Kwiat- 
kowskiego wstrząsający wypadek  zderze- 


ze słusznego założenia, że nabrać musi wię 
kszej rutyny ringowej. Sytuacja Louisa 
komplikuje się więc bardziej, niż się tegJ 
należało spodziewać, Z jednej strony boi 
się Tolesa, z drugiej Nova jest za sprytny, 
by stoczyć z nim obecnie walkę. W efekcie 
tego wszystkiego Louis będzie musiał wal 
czyć z przeciwnikiem, którego wyznaczy 
mu komisja. Jedno jednak nie ulega wątpli 
wości, że spotkanie to nie będzie atrakcyj- 
ne. 


Tray wagony uległy wzkodzen il 
ma stacji Ponętów. 


KOŁO, 1.11. — Przy wieżdzie pociągu to- 
warowego na stację Ponętów (linia węglo- 
wa Herby — Gdynia), wobec przedwcze- 
snego rozwiązania jezdni i przełożenia zwro- 
tnicy pod wjeżdżającym pociągiem, koñ- 
cówka tego pociągu wykoleiła się. Trzy wa- 
gony uległy uszkodzeniu. 


I 


Pożegnanie wicewojewody Wendorffa 


w sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego, 


ŁÓDŹ, 1.11. — W poniedziałek, dnia 31 
pażdziernika rb. w sali konferencyjnej Urzę- 


ustępującego wicewojewody p. Stefana 
iWendorffa, na które przybył wojewoda H. 
język w tow. wicewojewody inż, jellin- 
a. 


ORA ta zgromadziła urzędników 
Urzędu Wojewódzkiego i Starostw grodz- 
kiego i powiatowego z naczelnikami wydzia- 
łów i starostami na czele, komendantów Wo 
jewódzkiego i Grodzkiego P.P., niższych 
Tanke jonariuszów i td. 

iWicewojewodę Wendorffa pożegnał serm- 
decznym przemówieniem wojewoda Henryk 
Józewski, Tę c z zalem, że mimo 
próśb i sugestii nie udało się zatrzymać wi- 
CA _Wendorffa od zamiaru opiiszcze 
nia służby państwowej i przejścia "na inne 
odcinki pracy. Wojewoda Józewski scharak 
teryzował działalność wicewojewody Wen- 
dorfia jako działalność owocną na polu 
pracy państwowej i pełną serdecznego 
dejścia do spraw urzędowych nawet naj- 
bardziej suchych, į ożywienia urzędowych 
stosunków wielkim koleżeństwem i rzeczo- 
wym podejściem do wszelkich zagadnień pra- 


te | cy urzędniczej, 


Wojewoda zakończył swe przemówieńtie 
złożeniem wicewojewodzie życzeń dalszej 
owocnej pracy dla dobra Ojczyzny, 

„ Naczelnik dr. Stanisław Wrona żegnał 
wicewojewcdę Wendorffa w imieniu naczel- 
ników wydziałów i urzędników Urzęchi Wo- 
jewódzkiego podnosząc wielce rzeczowe, a 
zawsze serdeczne ustosunkowanie się wl- 
Bpi eaan Wendarffa do wszelkich pro- 


blemów, jakie urzędowanie czy życie urz 
dnicze A uii 5 
W imieniu Stow. Urzędn. Państw. poże- 


gnała P. Gastmanówna Irena i w imienitt 
niższych funkcjonariuszy P. Białkowski, 


Dzisiejsza d 
"nE 


ŁÓDŹ, 1.11. — Przewidywany przebieg 
pogody w dniu dzisiejszym: ranek chmurny 
i mglisty. W ciągu dnia większe rozpogo- 
dzenia. Temperatura około 15 st. słabe wia- 
try z kierunków zachodnich, 


DANCINGI ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ 
W „HALCE” ' 


„Łódzka Rodzina Radiowa wznowiła swe dan 
cingi w popularnej restauracji „Hajka”, Moniu 
szki 1, które odbywać się będą w każdy czwar 
tek od godz. 18.30 — 21.00-ej. 

Całkowity dochód przeznaczony zostanie na 
wykończenie internatu dla dzieci niewidomych. 
Pierwszy dancing odbędzie się już w dniu 


*3 listopada br. 


sztowanie popularnego boksera 


a znieważenie policjanta. 


do domu zachowywał się na ulicy bardzo 
tym i podobno uderzając policjanta. 

Łukowski w tej sprawie przesłuchany 
był przez sędziego śledczego Mniszewskie- 
go, który polecił posterunkowemu z miejsca 
zaaresztować boksera z powodu obawy ma 
tactwa. 

Wielkie wrażenie wywarło doprowadze 
nie Łukowskiego zakutego w kajdankach 


lo więzienia. Na twarzy boksera widać by- $ 


ło wielkie przygnębienie, Łukowski, popu- 


larny „Ala“ występuje w barwacź sto- 


rii“ i ubiegłej niedzieli miał wystąpić w To- | k 


runiu na meczu z „Gryfem”. 
Zaznaczyć należy, że Łukowski jest rów 


(ser zareagował | nież reprezentantem Polski na mecz z Ło- 
znieważając przy twą. 


| wi 
du Wojewódzkiego odbyło się pożegnanie | 


Wzruszony w dłuższym przemówieniu 
lcewojewoda Wendorff dziękował zebra- 
nym za współpracę i za lojalne i serdeczne 
ustosunkowanie się doń urzędników. 

Wspólne zdjęcie fotograficzne zakończy= 
ło pożegnanie, 


Okropna śmierć właściciela taksówk 
Fatalny karambol na ulicy. =. 
GDYNIA, 1.11. — W poniedziałek oko-[ nia motocykla z samochodem. Wypadek po- 


ło godziny 13-ej zdarzył się na ul. Świę- | ciągnął za sobą 2 ofiary. 
Motocyklem jechał Tomasz Krawiec — | obwodowa komisja wyborcza, 


WARSZAWA 1. XI W nadchodzącą mie-;dowej swe imie, nazwisko } adres. Gdy zosta 

nie sprawdzone, że jest wciągnięty do spisu, 
zżera otrzymuje kopertę urzędową i kasty 
być jednak zamknięte wcześniej, je- | kreskami na karcie nazwiska 2-ch kandydatów, 
na których pragnie oddać głos, poczem po wła 
głosowania w myśl | żeniu karty 
przepisów ordynacji wyborczej do Sejmu nie | wodniczącemu komisji obwodowej, któwy w je 


dzielę odbędzie się w calym państwie głosowa- 
nie do Sejmu. Głosowanie trwać będzie od 
godz, 9-ej rano do godz, 9-ej wiecz, bez prz 
wy. Moż 
żeli wszyscy wyborcy danego obwodu odda- 
dzą swe głosy, W dniu 


wolno. X 

a) wygłaszać przemówień, rozdawać ulotek, 
ani też w inny sposób agitować, tak wewnątrz, 
jak i nazewnątrz lokalu wyborczego w promie 
nin 100 m, 


b) wchodzić do lokalu wyborczego osobom | wej komisji wyborczej, 


nie biorącym udziału w głosowaniu lub czyn- 
nościach wyborczych. 

Głosowanie odbywa się w następujący spo- 
sób: wyborca wymienia wobec komisji obwo- 


lat 34, właściciel taksówki z Orłowa, ma- 
jąc na tylnim siodełku za pasażera swą żo- 


nę. U zbiegu wspomnianych ulic zderzył się przepisami 


z samochodem 
nr. rej. A. 09118, stanowiącym 
St. Lanckiego. Samochód jechał w przeciw 
nym kierunku. Skutki uderzenia były stra- 


ciężarowym z Warszawy 


szne, bowiem Krawiec został dosłownie PO-| jednego kandydata, karta jest ważna, przy 
gruchotany i padł trupem na miejscu, a ż0-| czym uważa się, że wyborca oddał głos na te 


nę jego, która odniosła bardzo ciężkie obra- 
żenia głowy i ciała, w stanie bardzo groż- 
nym przewieziono do szpitala. 


M, 
Władze śledcze prowadzą dochodzenie | lezioni 
w kierunku ustalenia, kto ponosi winę w| znane będą za nieważne, 


tym wypadku. Sądząc jednak z potbżenia 
samochodu, który znalazł się tuż przy ch 
niku po lewej stronie jezdni, mając 

przednimi kołami motocykl, a Krawiec wy- 
rzucony został na chodnik — można wysnuć 


wniosek że winę ponosi kierowca samoch?-| wyniku głosowania, przyzua mandaty dwum 


du przez jazdę po nieprzepisowej stronie 
jezdni. 


dniach już drugi śmiertelny wypadek moto- 
cyklowy w Gdyni. 


Poborowi 


WARSZAWA 1. 11. — Chcąc umożiwić wszy 
stkim poborowym podlegającym wcieleniu wzię 
cia udziału w głosowaniu do Sejmu, minister 
„spraw wojskowych -przesnnał termin. wcielenia 
z dnia 741. na 8.11, br. 


Poborowi, póSiadający karty powołania z 


przy urnach. 


PRZESUNIĘTY TERMIN WCIELENIA. 


terminem stawiennictwa 7.11 mogą się stawić 
w wyzraczonych formacjach w dniu 8.11 br. 
Wiadze kolejowe będą honorowały w tym 
griy, „karty powołania wystawione z ważnością 
o 7. i3 Er 7 v 


w uk 


»|9 minut na dworcu Łódź - Kaliska. 
'aczanowskiego 


Dziś wiełka maniiestacja ku czci bohaterskiegogg gen. Edmunda T: 


. 
| | kniceie lokalu wyborczego. Odtąd głosować mo 


‘u przed godz. 21-szą, 


własność | wyborcę, są ważne 


lod- | tokuł ze swoich czynności i wraz z arkusz: 
od| obliczenia głosów, kartami oddanymi podczas 


p 1 
Należy dodać, że jest to w ostatnich 


lo głosowania. Wyborea oznaczy nastepnie 


de koperty wręczy kopertę prze- 


go obecności wrzuci ją do urny (art, 62), 
W lokalu wyborczym urządzone będą osła- 

ny, zabezpieczające tajność głosowania, 
Karty do głosowania będą sporządzone z 

białego papieru i opatrzone pieczęcią okręgor 


Karta zawierać ma odbite sposobem mecha 
nicznym: numer i nazwę okręgu wyborczego 
oraz numery porządkowe, imiona i nazwiska 
kandydatów na posłów wydrukowanych w ko- 
lejności umieszczenia ich na liście, tudzież ob- 
jaśnienie dla wyborcy o sposobie wypełniania 
karty, 
© godz. 21 przewodnicząc$ zarządzi zam- 


gą tylko ci wyborey, którzy przybyli do loka- 


Obwodowa komisja wyborcza niezwłocznie 
po zamknięciu głosowania przystąpi do usta» 
lenia jego wyniku, 

Nieważność karty do głosowania stwierdza 


Nieważne są: a) karty do głosowania, wrzu 
cone do urny bez kopert lub w kopertach nie- 
urzędowych, e) karty wypełnione niezgodnie z 
art. 62, 

Karty do głosowania, nie wypełnione przez 

przy czym uważa się, że 
wyborca oddał głos na kandydatów, umieszczo= 
nych na liście na 1-szym i 2-im miejscu. 

Jeżeli ną karcie oznaczone jest nazwisko 


go tylko kandydata, à 
Z kilku kart znalezionych w kopercie, jedna 
kowo wypełnionych, będzie uznana za ważną 
Jedna tylko karta. Jeżeli zaś w kopercie zna- 
lo karty różnie wypełnione, wszystkie u- 


Obwodowa komisja wyborcza sporządzi pro 


głosowania oraz spisami wyborców, prześle ga 
niezwłocznie okręgowej komisji wyborczej, 
Okręgowa komisja wyborcza, po ustaleniu 


kandydatom na posłów, którzy otrzymali naj- 
psa ilości głosów, nie mniej jednak niż po 
ty. Z 

Jeżeli żaden z kandydatów na posłów nie 
otrzymał conajmniej 10 tys. głosów, Minister 
Spraw Wewnętrznych zarządzi ponowne wybo- 
ry w okręgu w ciągu trzech miesięcy od ogło 
szenia wyniku wyborów do izb ustawodaw- 
czych, ogłaszając jednocześnie w dzienniku u- 
staw o dniu głosowania, 


ŁÓDŹ, 1.X1. — 3 W związku z tym Zarząd Grodzki Fede- 
jak donosiliśmy, dziś przejedzie przez|racji P.Z.0.O0. wzywa wszystkich członków. 
Łódź specjalny wagon - kaplica z prochami| Związków: Legionistów, Peowiaków, Ka- 


bohaterskiego naczelnika sił powstańczych |niowczyków i Żeligowczyków, Murmańczy 


1863 roku na ziemiach dawnego wojewódz- | ków, Legionistów formacji Pułaskie 
twa kaliskiego i mazowieckiego ś.p. genera- | nistki, Weteranów b. Armii Polski 


ła Edmunda (Taczanowskiego. Y 
Pociąg, przejeżdżający przez Łódź - Ka- 

liską, zatrzyma się na dworcu tylko 8 mi- 

nut, o godzinie 20,13. 


Romanika! kupców- oprzedancón 
wyrobów Paástwowych Monopolów 
W związku ze zbliżającymi się wybora- 
mi do Sejmu Rzeczypospolitej odbędzie się 
w lokalu przy ul. 11 Listopada 4 (Sala Stra 
ży Ogniowej w Łodzi), dnia 3 listopada rb. 
o godz. 20-ej zebranie wszystkich kupców- 
sprzedawców wyrobów monopolowych. 
Na zebraniu tym będzie wygłoszony 
przez prelegenta referat na temat wyborów. 
Zawiadamiając P. T. o powyższym pro- 
simy wszystkich kupców-sprzedawców wy 
robów monopołowych o bezwzględne przy- 
bycie wraz z rodziną i personelem (mają- 
cym prawo głosu) punktualnie o oznaczo- 
nej godzinie. Komitet 
Związku Kupców-Sprzedawców 
Wyrobów Tytoniowych-Spirytusow. R. P. 
Oddział w Łodzi, ul. Piotrkowska 108. 


"OGÓLNE ZEBRANIE DELĘGATÓW ROBOT- 
NICZYCH. 


ŁÓDZ, 1. 11. — Na nadchodzący czwartek 
3 listopada Zjednoczenie  Polskic! 
Zawodowych zwołuje ogólne zebranie de'ega- 
tów robotniczych, poborców fabrycznych i mę- 
*żów zaufania z terenu wszystkich związków 
wchodzących w skład Z. P, Z. Z, 

Zebranie, które będzie nosiło charakter wiel 
kiej narady przedwyborczej Z. P. Z. Z. odbę 
dzie się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 174 
o godz. 6 po południu, Udział swój w obra- 
iedzieli b. sen. Marian Mali 
inn, działacze robotni- 
ZPZZ z terenu Łodzi i Warszawy. 


DAR OGÓŁU WŁAŚCICIELI KIN. WOJ. 


Legio 


j 

Francji, b. Wojskową Straż Kolejową, 
Ochotników Wojennych Armii Polskiej, Ma 
rynarzy Rezerwy, Powstańców Wielkopol- 
skich, Powstańców Śląskich, Oficerów Re- 
zerwy, Podoficerów Rezerwy — na zbiórkę 
we wtorek, dnia 1 listopada r.b. © godzinie 
19 min. 30 na stacji Łódź - Kaliska gdzie 
odbędzie się manifestacja i oddanie hołdu 
prochom gen. Taczanowskiego. 

Jednocześnie Zarząd Federacji prosi 
związki i organizacje oraz całe spcieczeń- 
stwo łódzkie o najliczniejszy udział w tej 
podniosłej uroczystości. 


Chorągiewki żałobne 
na cmentarzach, 
ŁÓDŹ, 1.X1. — 
Centralny Komitet 


Niesienia Pomocy 


cyjnym zwyczajem organizuje na cmenta- 
rzach łódzkich rozprzedaż  chorągiewek 
żałobnych z napisem „Wieczne odpoczy- 
wanie racz im dać Panie!“ — Ofiara na 
„Caritas”, 


się panie ze Stowarzyszenia „Caritas“. 
Chorągiewki żałobne do dekoracji gro- 
bów nabywać będzie można przy bramach 
wejściowych na cmentarze. — W dniu 1 
i 2 listopada przy ul. Ogrodowej, na Do- 
łach, na Zarzewie, na Radogoszczu, Choj- 
nach, na Kurczakach i Mani. Dochód osią 
gnięty z rozprzedaży chorągiewek żało- 
bnych przeznaczony będzie na pomoc dla 
najbiedniejszych. 
s 


* « 


Dziś w dzień 
Wszystkich Świętych Rozgłośnia Łódzka 
o godz. 19.50 nadaje specjalną audycję, po 


ŁÓDZKIEGO DLA ARMII. 


łonków od 
inie zwota 
Zrzesze. 
wództwa  Łódz-, 
e uchwalono w' 
peji ofiar ufundować na rzecz 
Armii wóz sanitarny z całkowity. 
niem jako dar ogółu właś 
„twa łódzkiego w 20-ą rocznicę odzyskania Ni 
podległości. 


święconą tym, którzy odeszli. Będzie to 
poezjo - montaż w opracowaniu Jerzego 
Ronard-Bujańskiego, w wykonaniu arty- 
stów dramatycznych i chóru recytatorskie 
go. Udział biorą Barbara Ludwiżanka, Ct 


į lina Niedźwiecka, Stefan Wroncki i Zdzi 


sław Szymański. Usłyszymy | nastrojowe 
wiersze Józefa Aleksandra Gałuszka, Ada 
ma Grzymały-Siedleckiego i innych. 


I 


Najbiedniejszym A. K. „Caritas“ trady- [POC 


Rozprzedaży chorągiewek podjęły, | prócz niedziel i świąt od g. 10 do 21, w soboty 


ŁWEKD ao PIOTRKOWA SUL. OWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 2324 uduhodza 
O godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30. 15.09 


D 
Jutro na obiad: 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Granica. EM 

CORSO, — W sieci wywiadu. ' 

CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś- 
ciuszki 5-7). — Program światowych 
atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł. i 8.15 
wiecz. 

EUROPA: — Florian. 

GRAND KINO: — Profesor Wilczur. 

IKAR: — I. De-De; II. Tajemniczy prze 

ciwnik. 

JAR: Na scenie: Lalki, laleczki; 

ekranie: Zuzanna idzie w świat, 

METRO. — 39 kroków. ] 

MIMOZA — Królowa przedmieścia. 

OŚWIATOWE. — I. Mały Tarzan, — 
Il. Sto pociech, 
OAZA — Kościuszko pod Racławicami, 
PRZEDWIOŚNIE: — Druga młodość. 
RIALTO: — Tygrys Esznapuru. 
RAKIETA: — Druga młodość. 
SŁOŃCE. — l. Mały Tarzan. II. Sto 
iech. 
STYLOWY — Więzień królewski. 
TON. — Ósma żona Sinobrodego. 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAW: 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeją 14) otwarta dla publiczności codziennie 


na 


od g. 10 do 19. 


WYSTAWA „POLSKA SZTUKA TKACKA* 
w lokalu L.P.S, Park Sienkiewicza. 


SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROŁA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 
EEDE ZY ZI EZ ESE RTII EAE ETOT 


OryAzb AuroBusow 


16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa 1 Katowie. 


Krupnik, schab z kapustą, borówki. 


Wschód słońca 6.28. 


Zachód słońca 16.11 
Długość dnia 9.45. 
było dnia 6.29. 


Tydzień 45. 


„£CHO* 


Ww obccności dzieci mężowi mie wolno orses radykałów sopiecznjeh x Mapi 


"e" s 


pokpiwacć z błędów zony 


Jak odpowiadać na trudne pytania? 


W oczach małego dziecka są rodzice 
wszechwiedzącymi. Dziecko sądzi, że ro- 
dzice wszystko wiedzą, wszystko uczy! 
potrafią, i oczywiście spodziewa się, 
mamusia odpowie mu na wszystkie 


że 
jego 


pytania, a tatuś zdejmie mu księżyc z nie- | 


ba, 

Z podrastaniem dziecko staje się bar- 
dziej sceptyczne. Zauważa, że ojciec i ma 
tka są istotami nie zawsze żyjącymi z 
sobą w harmonii, że oni sami nie wiedzą 
wszystkiego, często żle tłumaczą najpro- 
stsze sprawy itp. — O nawet bardzo czę 
sto — przemyślny synek wie to i owo 
lepiej od rodziców. x 

To wielce szkodzi autorytetowi rodzi- 
ców, podkopuje w wysokim stopniu ich 
wyższość nad dzieckiem, zmniejsza powa 
żnie, a nawet miłość dziecka. Ojciec i ma 
tka coraz bardziej tracą w oczach dzieci, 
a rozczarowane dzieci nie liczą się już 
zupełnie ze zdaniem rodziców, o których 
mają jak najgorsze mniemanie. Oczywi- 
ście nie można wymagać od rodziców, aby 
znali wszystko, wiedzieli o wszystkim, mu 


szą jednak starać się nie pokazywać swyin| 


dzieciom wszystkich swych braków w 0- 
gólnym wykształceniu. Bardzo często pow 
tarzającym się błędem jest wzajemne szy 
kanowanie się rodziców. Matka mówi z 
lekceważeniem o umiejętnościach ojca, 
ojciec znów pokpiwa sobie z błędów ma- 
tki, Dzieci widzą to wszystko i tracą sza- 
ciunek dla rodziców. 

Rodzice nie powinny również chwali 
się wobec dzieci: „Ja byłem w klasie naj- 
lepszym uczniem, w gimnastyce nikt mi 


UDOGODNIENIA DLA AUTO4OBILISTÓW 


Poczta w Cleveland (St. Ohio) ustawiła wzdłuż autostrady skrzynki 
śpieczących się automobilistów. 


1 Związanego Duko 


nie ustąpił”. Z czasem każdy człowiek za 
ipomina szereg wiadomości i informuje 
} dziecko źle i fałszywie, Wówczas rodzi 
tracą w oczach dzieci i z niczym 
jido nich się nie zwracają. 

wie, tym więcej respek- 
u dzieci. Dzieci lubią ro- 


ców. jeżeli dziecko postawi pytanie, na 
które nie mogą rodzice udzielić odpowie- 
e|dzi, należy dać odpowiedź wymijającą np. 
więcej | „Wiesz kochanku, jakoś dzisiaj nie mogę 
sobie dobrze przypomnieć jak się rzecz ma 
z tymi górami czy tp., jutro powiem ci co 
sobie ży albo „Nad twoim pyta- 
niem muszę się namyślić, wiem cobyś 
chciał wiedzieć, i wiem co ci mam odpo- 
wiedzieć, ale nie wiem w jakiej formie to 


tu zdobędzi 
| dziców podziw 

Dzieci skierowywać należy w tę dzie- 
lzinę, w których rodzice pewni, że mo 


łgą dać odpowiednie wyjaśnienia. Każdy |uczynić, abyś jak najlepiej zrozumi. 
| przecież ma swoją specjalność, o której| Więc przemyślę nad wszystkim i później 
może dziecku wyjaśnić, wskazać jej dobre|ci wytłumaczę”, — Wszystkie takie od- 


strony itp. Każde dziecko będzie rade, je 
żeli będzie mogło być dumne ze swej ma 
tki czy: ojca. Nigdy nie trzeba wyrabiać 
uvdziecka zbyt wielkiego o sobie mniema- 
nia, gdyż w końcu dziecko przekona się o 
| nieumiejętności rodziców i jego zaufanie 
pryśnie'jak bańka mydlana. Wstydzić się| dzieci zaufania i będą się u nich cieszyć 
będzie, że ma takich, a nie innych rodzi-| wielkim szacunkiem. 

—00 


Pretensje młodeiwdówki 


Nielada orzech dla prawników 


Do wydziału emerytalnego przy francu] strzygnięte, zaintrygowane kierownictwa 
skim ministerstwie wojny, do którego kom | biura wezwało petentkę do osobistego sta 
należy wypłata rent inwalidzkich j wienia się. W oznaczonym dniu przybyła 
ponsji dla wdów po poległych na wojnie, | do biura młoda, lat około 26, czarno ubra 

wpłynęło podanie pewnej paryżanki o|na niewiasta, która na zapytanie z jakie- 

przyznanie jej renty wdowiej. Ponieważ | go tytułu rości sobie pretensje do renty 

wszystkie pretensje z okresu wielkiej woj | wdowiej, adczyła, że mąż jej powoła 
| ny są już od wielu lat ostatecznie roz-|ny w dniu 25 września na podstawie de- 
kretu o częściowej mobilizacji, został przy 
dzielony do obsady linii Maginota i tain 
w czasie pełnienia służby zmarł. 

Ponieważ śmierć nastąpiła w czasie 
służby wojskowej, pełnionej na linii fron- 
towej w warunkach wojennego pogotowia 
wdowa uważa się za „wdowę wojenną“ i 
na tej podstawie domaga się przyznania 
renty. Nielada orzech będą mieli teraz do 
zgryzienia prawnicy, którym sprawę tę od 
dano do zaopiniowania. 


powiedzi są lepsze od fałszywej odpowie 
dzi czy niedostatecznego wytłumaczenia. 

Dzieci poznają oczywiście później sa- 
me, że wszechstronność, wszechmoc i 
wszechwiedza na świecie nie istnieją. Gdy 
tak będą postępowali rodzice, nie stracą u 


Dawny „imperałor” 


przeznaczory na rozbiórkę. 


Prasa angielska donosi, że znany sta- 
tek transatlantycki „Berengaria“, należą- 
| cy do Cunard White Star Line kończy 
swą służbę. Statek pójdzie na rozbiórkę. 
į Był on zbudowany w roku 1912 w Ham- 
[burgu dla „Hapagu* pod nazwą „Impe- 
rator“. Po wojnie światowej przeszedł 
pod banderę angielską. „Berengaria“ ma 
52.000 ton pojemn. 


Banierajiie Czerwony Nz 


na listy dla 


położono na ziemi i kanakowie 


W Marsylii odbył się doroczny kongres 
niejszego politycznego ugrupowania Frane 
nych członków rządu premier Daladier 


sj =< zp 


partii radykałów społecznych, najpoważ= 
ji. W kongresie wziął udział wśród in- 
i minister Bonnet. Na zdjęciu — premier 


Daladier w otoczeniu prezydium kongresu, udaje się na obrady, 


WIEZIĄY TYLKO PIENIĄDZE... 


Wygirowane wymagania pani fon. 


Wszyscy mamy pewne wymagania. I słu 
sznie, że je mamy, bo każdy je mieć po- 
winien. Wymagania właśnie są dźwigni: 
cywilizacji i postępu. Trzeba jednak mieć 
wymagania rozsądne, nie mogą one być 
zbyt wygórowane, by nie stały się powo- 
dem własnego i cudzego nieszczęścia. 
Dziecko, przyzwyczajone do wygórowa- 
nych wymagań, może stać się tyranem ca 
łego otoczenia, może nawet nadwerężyć 
budżet domowy całej rodziny. Tym bat- 
dziej wygórowane wymag pani domu 
mogą „stać się przyczyną nieszczęścia ca- 


żywotny, jak kot, nic mu nie będzie. Duko jest odważny, 


łej rodziny — wszystkim wtedy wydaje 
się, że są upośledzeni, pokrzywdzeni — 
bo i są rzeczywiście. Gdy jedna osoba w 
rodzinie ma zbyt órowane wymagania, 
to wtedy drudzy muszą na jej rzecz rezyg 
nować nawet z rzeczy niezbędnych, Te 
zbytnie wymagania materialne, to życie 
nad stan, te raty, długi, weksle — te 
zmartwienia, niepokój, szarpanie nerwów. 
Wymagania materialne zawsze były i bę 
dą, dziwnym by było, gdyby ich nie było, 
muszą jednak być rozsądne, a có najważ- 
uiejsze — nie mogą przynosić krzywdy a- 
ni nam ani drugim. 

Inne e wymagania, może bar 
dziej szkodliwe, które często rujnują życie 
rodzin, są to wymagania, dążące do tak 
zwanej „kariery życiowej”. — I tu trzeba 
być bardzo ostrożnym. Dla zrobienia 0- 
wej „kariery“ nie przebiera się czasem w 
środkach postępowania, dla „kariery“ u- 
trzymuje się nieodpowiednie stosunki to- 
warzyskie, dla „kariery“ przestaje się znać 
luz: zacnych i uczciwych, dla „kariery“ 
panny wychodzą za mąż, a Co gorsze — 
dla „kariery* wydają matki swe córki 
wbrew ich woli za mąż. Nie patrzą na to, 
czy dziecku będzie dobrze, czy ten dub 
ów człowiek jest wartościowy. Widzą tyl 


ko jego pieniądzę, jego stanowisko. Nie 
pytają się, czy to małżeństwo będzie do- 
brane, gdy córka będzie „panią dyrektoro- 
wą”, A często bywa tak, że pchają ludzie 
swe dzieci do tak zwanych „sfer wyż- 
szych“, bo im to imponuje. A potem prży 
chodzi rozczarowanie, nieszczęście i zdzi 
wienie, że taka dobra osoba dostała złe- 
go męża. I narzeka się, że mąż się jej 
wstydzi, że sam chodzi, że żonę zaniedbu 
je. A przyczyną tego — to zbyt wygóro- 
wane wymagania i bezmyślne dążenie do 
„kariery życiowej“, Miejmy wymagania, 
ale w miarę. Patrzmy jednak bardziej na 
wartość moralną ludzi, bo to da większą 
gwarancję szczęścia naszych dzieci, niż 
wielka pozycja społeczna i dobrobyt ma- 
terialny. I w skromniejszych warunkach 
można sobie stworzyć szczęście, trzeba 
tylko mieć dobre chęci dostosowania się 
do tych warunków. 


BEE 
ODSŁUCHANE 


DOBRA RADA, 
Poeta: — Nie wiem co robić. Czy mam 
spalić swoje poezje, czy też wydrukować 
je! 
Przyjaciel: — Pierwszy pomysł jest za- 
wsze najlepszy! 


KAPITAŁ I PRACA. 

— Jaka jest różnica między pracą a ka 
pitałem? 

— Na przykład: ja ci pożyczam 50 zło 
tych. To jest. kapitał. 

— A praca? 

— To wysiłki, aby te pieniądze znowu 
odebrać. 


Zrobi on też taki preparat, że gdy go wypijesz, będziesz 


daktor naczelny: Franciszek Probst. 


wyszli. Sikro stał jeszcze chwilę, jakby czekał na dalsze 
rozkazy. Ruszczycowi przypomniała się odpowiedź Ri- 
tro przy zarębie, więc otworzył pakę i wyciągnął zeń no- 
wiuteńki sarong i kabaję, wszystko z doskonałego jed- 


wabiu, 

— Sikro — rzekł Ruszczyc — dasz to kanakowi Ris 
tro w nagrodę, że dobrze zachował się przy zarębie i nie 
odszedł, gdy mu kazałem iść po pana Macpherson. A tu 


— sięgnął po nowe sztuki — masz sarong i kał dla 
siebie w nagrodę za Duko. 
— O, panie! 
— No, bądź zdrów — zostaw nas samych z kanakiem. 
A kiedy Sikro wyszedł, Ruszczyc pochylił się nad Du- 


ko, rozwiązał mu ręce i nogi i oparł go plecami o pakę. 
— A teraz, Macpherson, na ciebie kolej — rzekł Ta- 
Malaja, 
towarzys 


dek — zajmij się otrzeźwieniem tego 
mogli uciąć sobie z nim przyjemną 


abyśm 


ą poga- 
wędkę. 

— Słusznie, wszakże od dawna czekamy już na po- 
dobną okazję. 

Jerzy otworzył apteczkę, wyjął z niej parę flakoników 
i zabrał się do cucenia kanaka. Po chwili Duko westchnął 
zamrugał powiekami, rozejrzał się szybko dokoła i na- 
stępnie napowrót równie szybko zamknął powieki, Mac- 
pherson nożem rozwarł mu zęby, przechylił mocno gło- 
wę do tyłu wlał trochę płynu do gardła. 


— No, robaczku, otrząśnij się... O tak!.. Dobrze, do- 
brze — mówił Jerzy. Troszeczkę nadwerężono ci 
karczek, potłuczono usteczka, ale to drobnostka dla cie- 
bie, koteczku, prawda? Duko ma twarde kości, Duko jest 


Duko jest śmiały, nie będzie udawał omdlenia, 

Kanak znowu otworzył oczy i — nie zamknął ich już. 
A w spojrzeniu Ruszczyc dostrzegł ogromne zdumienie 
i ogromne przerażenie zarazem. W tych szklistych, nie- 
ruchomych oczach Malaja czaił się śmiertelny lęk dzi- 
kiego zwierzęcia, złapanego w sieci. 

— No, Duko, nie spodziewałeś się zapewne, że zno- 
wu możemy się spotkać, prawda? odezwał się Ru- 
szczyc po malajsku. — I nie myślałeś pewnie nigdy, że 
poznamy się na twoich figlach, że postaramy się dostać 
cię w swoje ręce i za te figle zapłacić, Naumo, Manuo 
i inni kanakowie — cieszą się tam teraz w grobach, że 
nie długo będą się mogli z tobą policzyć za swoją śmierć 
Módl się do Allacha i do swoich bogów, aby przebaczyli 
ci twoje zbrodnie, 


Kanak milczał i wciąż patrzył w jeden punkt nieru- 
chomym wzrokiem. 


— No, robaczku — trącił Jerzy lekko kanaka w ramię 
— spodziewam się, że nauczyłeś się choć trochę kultural- 
nych zwyczajów wśród Malgaszów i zechcesz zaszczy- 
cić nas swoją rozmową, prawda? 


Duko milczał. 


— Powiedz że nam, kochaneczku, w jaki to cudowny 
sposób zwąchałeś się z Malgaszami i co ci obiecano za 
wysłanie do raju Allacha tylu porządnych kanaków? 
„.Co, nie chcesz rozmawiać z nami? Wstydzisz się? 
A może ci zakazano mówić cokolwiek? Doskonale! My 
tu zaraz znajdziemy sposób na rozwiązanie ci języka. 
Stary Sikro zna, doskonale rozmaite tajemnicze zioła, 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiezo. 


żwirki 2. 


z o 


śpiewał, jak uczony beo. 

Kanak drgnął, błędnym wzrokiem  obrzucił ich obu 
kolejno, po czym zerwał się błyskawicznie i-skoczył ku 
pace, na której leżał krys, krzywy malajski sztylet z wę- 
żykowatym ostrzem. Ale Ruszczyc przewidywał coś po 
dobnego i uprzedził kanaka, strącając szybko nóż ns 
ziemię. Wtedy Duko rzucił się do wyjścia i zanim zdo- 
łano mu przeszkodzić, zniknął w ciemnościach nocy. Ru- 
szczyc i Macpherson rzucili się za nim. 


— Sikro! Lakas, lakas, lakas! 

Biały sarong Malaja błysnął im przed oczyma w odle= 
głości kilkunastu metrów.  Ruszczyc palnął parę razy 
z pistoletu w tym kierunku. Sarong znikł. Zaalarmowany 
Sikro zobaczył biegnący sarong i rzucił się w pogoń za 
nim. Duko nie mógł wydostać się z ogrodzenia bez pod- 
niesienia zaręby, a na to nie miał czasu. 

— Sikro, lakas! Wszystek kanak lakas! — wołał Ru- 
szczyc głośno, biegąc ku wyjściu na jezioro, jako ku ie- 
dynym wrotom, którymi Duko mógł wydostać się z obo= 
zu. I nie omylił się w swoim przypuszczeniu: kanak biegł 
co tchu rowem, goniony przez kilkunastu kanaków i strza- 
łami starego Sikro. Ruszczyc zobaczył go, jak skulony, 
ledwie widoczny ponad przykopą rowu — biegł co tchti 
w piersiach ku wyjściu na jezioro. Stojący tu na warcie 
Malaj, zmierzył się z karabinu do uciekającego Duko 
W ostatnim momencie Ruszczyc podbił mu broń ręką 
i kula poszła w korony drzew. 

— Żywym brać! żywym brać — krzyczał Ruszczytć 
po malajsku, a okrzyk ten podchwycili natychmiast go- 
| niący z tyłu Malaje. 


Wyd 


Ya rod 


ski. 
Roman Furmański 
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PRZYGODA DRAGI „KRAB” 


Skała czy Wrak zatopionego Statku? 


Tajemnica dna morskiego 


Z GDYNI donoszą: 

Draga „Kráb“ należąca do taboru czer 
panego Urzędu Morskiego, udała się do 
prac czerpalnych i pogłębienia port do 
przepisowego stanu głębokości, W pobli- 
żu Kapitanatu Portu przy wejściu do ka- 
nału portowego, w promieniu t. zw. koła 
obrotowego, nastąpiło raptowne szarpnię- 
« cie i draga „Krab“ zadrżała w posadach. 

Trzask rwanych łańcuchów, łomot į bly- 

skawiczne spadanie wielkich kubłów do 

morza, przęraził załogę. Trwało to mo- 
ment, później mastąpiia  złowroga cisza. 

Łańcuch który spajał i łączył kubły czer- 

palne, długości około 100 m wraz z ku- 

biami poszed na dno morza, Po wezwa- 
niu pomocy ze Stoczni Gdyńskiej, przy- 

*był+natychmiast dźwig pływający i przy- 

stąpiono do akcji ratunkowej. 

Do pomocy przy wydobyciu łańcucha 

i kubłów wezwano nurka Urzędu Morskie 

go Michała Malczyka, który opuścił się 

na. dno kanału portowego i odnalazł za- 
topione części urwane z dragi „Krab”, 
Stopniowo, po rozbiciu ogniw 100 me 
trowego stalowego łańcucha, wydobyto 
zatopione części, 
Nurek Malczyk natrafił w tym miejscu 
OPTIES "r RE E E 
POLSKIE BIURO PODROŻY 


Łódź, Piotrkowska 16 65 


tel. 101-01 


i 266-50 
Wycieczki 


ma ŚLĄSK 
ZAOLZAŃSKI 


ną trasie: 
Cieszyn — Darisów 
Fryszíaí - Karwina 
CierIiCIGO w ksżdą niedzielę 


Wycieczki morstcie 


ido Niemiec 


Cena zł. 185 — 
[4 


Za treść ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne j weneryczne 
ŻWIRKI i c, tel. 125-75. 
od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz, 


Hd. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
wróciła 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiecz. 


Ba. Mot. 
PAULINA LEW! 
Specj. chorób kobiecych 1 akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—3 wiecz, 


m O. 
H., ROZANER 
Spec. chorób _ wener. skórnych I seksualnych. 
NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


roktór FELIKS SKUSIEWICZ 


choroby skórno = weneryczne 
tel. 137-43 


9 m. 30, do 11 rano 
7 m, 30 wiecz, 


Przyjmuje od g 
tod 5 — 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
-ENERÓLUGiICZNA 
teczenie chorób _wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g.B do 4 i od 6 do 9 więcz,, w niedziele i święta 
od g. 9 do 1 po poł, 
«Panie przyjmuje kobieta „ lekarz, 


PORADA 3 sł. 


M. RUNDOŚZTAJN 
akuszerią i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Ge) Przyjmuje od £ 8—10 r. i od 4—8 w, 


BORNSTEINOWA 


AZ choroby kobiece i akuszeria. 
ŚRÓDMIEJSKA 29, tel. 
Przyjmuje od 10—12 i 3—8 w. 


134-90 


+ ZŁ. TRWAŁA ONDU! 
węknie wyke 
tych. Dowbore: 


ACJA, gw: 
oprócz dni  przedświą! 
w (Juliusza) 26. 


| 


| 


na twarde części gruntu, ni ta skały, ni to 
skamieniałych, względnie  stwardziałych 
części jakiegoś wraka. Muł i ił, oraz brak 
odpowiedniego światła, uniemożliwił do- 
kładne zbadanie tego tajemniczego mi 
sca, które swego czasu pochłonęło już 
ofiarę. W roku 1926 w tym samym miej- 
scu, draga czerpalna konsorcjum Francu- 
sko - Polskiego nr 13, podczas prac czer- 
palnych, zawadziła raptownie czerpaka- 
mi, zerwała je i poszła na dno. Była to 
głośna sprawa swego czasu, lecz tajem- 
nicę tego miejsca wykryto częściowo do- 
piero w 1928 roku. 

Podczas bagrowania w tym miejscu, 
znów zerwano łańcuch, wówczas przy- 
pomniano sobie, zatopienie dragi przed 
dwoma laty i przystąpiono do dokładnego 
zbadania tego miejsca. 

Woda w której pływały cząstki torfu 
oraz ił į podnoszący się z dna muł, nie 
pozwolił na dokładne zbadanie, lecz idąc 
pocmacku nurkowie natrafili na pewne 
twarde części, a czerpaki dragi wydobyły 
z dna dębowe części 

szwedzkiej galery wojennej, 

która zatopiona została prawdopodobnie 
podczas morskiej bitwy polsko - szwedz- 
kiej pod Oliwą. Wydobyto wówczas kil- 
ka armatek, kilka kul do nich, starą kot- 
wicę, oraz inne części zatopionego okrę- 
tu, Ponieważ głębokość w tym miejscu 
była ponad 12 metrów, zaprzestano dal- 
szych poszukiwań, a wydobyte części 
przekazano do władz i muzeum. 

Przez 10 lat nie wydarzyło się w tym 
miejscu nic szczególnego, przeto sprawa 
ta poszła w zapomnienie, a tajemnica ka- 
nału portowego nie została zbadana. 
Dzień wczorajszy, gdy tajemnicza skała, 
względnie wrak zatopionej fregaty, chciał 
pociągnąć na dno naszą dragę ,Krab* 
przypomniano sobie o poprzednich wy- 
padkach i tragicznym zatopieniu dragi 
ne 13, lecz znów tej tajemnicy, którą tak 
pilnie strzeże dno morskie, nie wyświe- 
tlono. 

Zainteresowane władze, dołożą praw- 
dopodobnie wszelkich starań, aby wyrwać 
morzu, tak pilnie strzeżoną tajemnicę te- 
go miejsca, Kto wie jąki dramat przed 
kilkuset laty rozegrał się w tym miejscu, 
bo tylko wrak, może być prawdopodobną 
przyczyną zawadzenia drag w tym miej- 
scu, albowiem przekroje geologiczne są- 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjal, chorób skórna. weneryczn. i seksuain, 
Trauśufia 9 ds" 

przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł, 


„ECHO* 


siednich gruntów i kępy oksywskiej, nie 
wskazują na kamieniste podłoże tego 
miejsca. Władze naukowe również powin 
interesować się tym miejscem, tym 
j, jak już wspomniałem wydobyto 
z tego miejsca szczątki wojennego okrę- 
tu szwedzkiego wraz z częściowym uzbro 
jeniem. 


Prace ratunkowe zakończone zostały 
przy świetłe reflektorów o godz. Zl-ej, 
kiedy ostatni czerpak, zahaczony przez 
nurka został wydobyty z dna morza, Po 
kilkudniowym remoncie, draga „Krab“ 
znów przystąpi do normalnych prac po- 


głębiarskich w porcie, 


PE i id 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczałnia Społeczna 197-65 

"Tow. Przeciwżebracze 277-62 
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POLSKI „KOMAR“ 


Ema nad amerykańska ziemia, 


Hasło: „uczmy się latać!“ staje się po- 
pularne również i wśród Polonii Zagranicz- 
nej, zwłaszcza ną terenach posiadających 
warunki i możliwości do uprawiania lotnic- 
twa sportowego. 

Wspaniały rozwój sportu szybowcowe- 
go w Polsce odbijając się szerokim echem 
po całym świecie, zainteresował także i pol 
ską młodzież w Ameryce, gdzie szybownic= 
two nie jest dotychczas w szerokim zakre- 
sie uprawiane, 

Młodzi chłopcy polscy za oceanem pręż- 
ne mają ramiona i dzielne serca. A że mło- 
dzieńczy poryw „ponad poziomy“ nie jest 
dla nich słowem bez treści, więc zaintere- 
sowanie przerodziło się odrazu w czyn, któ 
ry najdobitniej świadczy o ich łączności z 
braćmi z tak odległej a jednocześnie tak 
bliskiej sercu — Polski. 

W roku ubiegłym powstał w Pittsbur- 
gu Sokoli Klub Szybowcowy, który na szy- 
bowcu polskim typu „Wrona“ przeszkolił 
12 pilotów, pod kierownictwem p. W. Szy- 
dłowskiego instruktora harcerskiego z Pol 
ski i p. M. Gromady z Pittsburga, wyszko- 
lonego w Polsce. 


W roku bieżącym klub otrzymał w da- 
rze od Związku Harcerstwa Polskiego no- 
wy szybowiec typu „Komar“, a Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy wysłał do 
Ameryki instruktora szybowcowego p. T. 
Derengowskiego, celem wyszkołenia dal- 
szej ilości pilotów szybowcowych oraz kon 
tynuowania prac organizacyjnych klubu. 

Z chwilą przyjazdu instruktora, działal- 
ność klubu potęguje się, a zainteresowanie 
nieznanym dotąd sportem rośnie, zyskując 
coraz więcej zwolenników. 

W polskiej prasie amerykańskiej, która 
nie bez dumy podkreśla, że Polska zajmuje 
dziś w szybownictwie drugie miejsce na 
świecie, ukazują się artykuły omawiające 
znaczenie szybownictwa i wzywające mło- 
dzież do skupiania się w polskim klubie 


Pierwsze piętr 


o Zakopanego 


Kolejka na szczyt Gubałówki. 


Największą inwestycją prowadzoną obec- 
nie przez Ligę Popierania Turystyki w Zako- 
panem jest budowa kolejki terenowej na Gu- 
bałówkę. 

Roboty są już daleko zaawansowane, Bu- 
dynki stacji dolnej i górnej gotowe w stanie 
surowym, a torowisko kompletnie- ukończo- 
NE, zez 

w”cfwili obecnej wykonuje się wnętrza 
budynków stacyjnych i montowane są ma- 
szyny i urządzenia napędu. Y 

Kolejka terenowa na szczyt Gubałówki 


OSKAR" WINTER 


specjalista 
CHORÓB NERWOWYCH 
PIOTRKOWSKA 153, tel. 241-31. 
Gabinet fizykalnej terapii. 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moozopłciowe i skórne 
6-g0 Sierpnia 2, Telefen 118-33 
Przyjmuje od 8 — 12 i 3 — 8 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


DRE EKKERT 
CHOROBY WENERYCZNE 1 SKÓRNE. 
powrócił 
PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka) 
Przyjmuje od godz. 5.30 do 8 wiecz. 


Dr med NITECKI 


Storoby skóre, weneryczne i moczopłciowe, 

NAWROT 32, front I piętro, Tel, 213-18, 
przyjmuje od 8 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64, Tel, 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę | święta od 10— 12 w poł. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor, wener, skórnych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


Dr med. 

Mikołaj BORNSTEIN 
choroby kobiece i akuszeria 
PIOTRKOWSKA 292, tel. 266-35. 
Przyjmuje od g. 9.30 do 11.30 1 od g. 3—6 wiesz. 
W niedziele i święta od g. 9—11 rano. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal. chorób skórn. weneryczn. i seksualn. 
Leczenie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 


w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr Mod. 
M TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 


ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


Jerzy SUDYA 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 
INSTYTUT  RACJONALNEJ KOSMETYKI 


„PAN I” 


Marii Rohozińskiej 
NAWROT i m.2, 


usuwanie zmarszczek, Maseczki odmładzające, | 
Pielęgnacja włosów i t.p, 
| 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel, 191-85. 


LECZENIE ŻYLAKOW 


BEZBOLESNE 
Dr JÓZEF LUBICZ 
choroby chirurgiczne i ortopedia 
MONIUSZKI 2, tel, 183-17. 
Urzędników państwowych przyjmuje od 4—6. 


Choroby 
WENERYCZNE i SKÓRNE 


w lecznicy OMEGA GŁÓWNA 9, 


tel. 142-42 od 11 — 1-ej i cd 4 — G-ej. 
PORADA 3 ZŁ, 


OTOMANE, garderobę, tapczan, leżankę, krze- 
słą, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta- | 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160. | 
Przeździecki. 


LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo- 
ckiego, ul. Dworska 20 przy Bałuckim Rynku 
tel, 246-31. 


ZA GOTÓWKĘ i na^ raty ubrania i palta 
męskie i damskie z towarów bielskich, Ma- 
gazyn D. |oskowicza, Nowomiejska 8, wj 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. ja 


Lesjonów fi, tel. 115-27 


będzie miała około 1.300 mtr. długości O 
wzniesieniu ponad 300 metrów. Na trasie bę- 
bą kursowały 2 wagoniki każdy o pojemn 

ci 80. osób. 

Kolejka typu najbardziej używanego w 
Szwajcarii umożliwi normainą komunikację z 
całą połacią Gubałówki, a jej stacja, górna 
stanie się punktem wyjściowym -dla_pieknyci 
wycieczek pieszych- "grzbietem" Gubałówki 
oraz wspaniałych i znanych zjazdów. narciar- 
skich. 

Kolejka umożliwi również racjonałn: 
budowę Gubałówki, którą stanie się 
temu pierwszym piętrem Zakopanego, 

Przy stacjach dolnej i górnej będą zmon- 
towane elektryczne krany dla przeładunku 
materiałów na platformy towarowe o noś- 


za- 
zięki 


łów budowlanych na szczyt Gubałówki bę- 
dzie tania i szybka i nie wpłynie na zahamo- 
wanie ruchu osobowego. Na jednym końcu 
liny można będzie doczepiać towarową plat- 
formę, na drugim wagon osobowy; wówczas 
ruch osobowy będzie dwa razy rzadszy. 
Normalnie wagoniki mają kursować co 10 
mintit, 
i . Górny budynek kolei o fasadzie wyłożo- 
jnel szarogłazem nosi charakter reprezenta- 
Iny. Obok wznosi się wielki budynek re- 
ch dużych salach i obszernych 
wypoczynkowych, 
e zapomniano również o urządzeniu na- 
nątrz tarasów na zboczach najbardziej na 
znionych, 
rą Gubałówkę na szczycie reprezentu- 
zcze dwie chałupy. I one jednak będą 
musiały wkrótce ustąpić miejsca nowoczes- 
nym willom, dzięki czemu cały ten teren zmie 


ni się nie do poznania, 
4 manny obiad 


Aunan 


a ROSOŁ Z WOŁOWINY 
La ` 
Przejazdy 


indywidualne 


do ANGLII 
FRANCJI 
ŁOTWY 
NIEMIEC 
DANII 
WŁOCH 


organizuje; 


Wagons - Lits / Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 


n z 


FUTRA wszelkiego rodzaju przerabia, sprze- 


podwórzu. Przyjmuję obstalunki. 


ności 5 ton. W ten sposób dostawa materiá- 


szybowcowym, by: „idąc na podbój prze- 
stworzy tak, jak to czynią nasi bracia w Pol 
sce, przysporzyć wiele sławy Ojczyźnie i 
całemu narodowi polskiemu”, 

Płyną na ten cel ofiary od najbiedniej» 
szych nawet ludzi, 

Wyszkolenie członków klubu odbywa 
się intensywnie. Zorganizowano dwutygo= 
dniowy kurs teoretyczny Oraz przeprowa- 
dzono kilkaset lotów na szybowcu „Wro= 
na", 

Bardzo udaną imprezą był pokaz lotów 
szybowcowych urządzony na lotnisku Bet- 
tis Airport pod Pittsburgiem w dniu 9 paź 


jdziernika br. Pokaz zgromadził ponad 2 ty 


siące widzów, którzy z zainteresowaniem 
po raz pierwszy w życiu oglądali lot bezsil- 
nikowy. 

Popisywał się polski „Komar“ z pilotem 
p. Derengowskim, utrzymując się w powies 
trzu na różnych wysokościach przez 45 mi- 
nut i wykonywując efektowne ewolucje. 


Zwracać się o poradę do PKO 


Znana zes wej rzutkości, „przedsiębior- 
czości i pomysłowości instytucja, jaką jest 
PKO., wystąpiła w tych dniach z inicjatywą 
stworzenia dla swej klienteli lnej „P0- 
radni“, której zadaniem będzie śpieszyć z 
życzliwą i przyjacielską radą w różnych tru- 
dnych do rozwiązania problemach życia c0- 
dziennego, Jak się dowiadujemy PKO udzie- 
lać będzie porad we wszelkich sprawach zwią 
zanych z gospodarką pieni a, lokatą kapir 
tałów, układaniem budżetów domowych, pla- 
nowaniem wydatków, wyjaśnieniem przepi= 
sów finansowych, jak również w sprawach 
zawodowych itp.—i to udzielać będzie wszel 
kich tych porad zupełnie bezinteresownie i 
bezpłatnie, s 

Inicjatywie PKO możemy z naszej strony, 
tylko przyklasnąć i życzyć jej powodzenia. 
Przychodzi ona w samą porę. Dotychczas nie 
każdy człowiek mógł zasięgać porad u właś- 
ciwych z racji swego zawodu ludzi; nie- 
JR przeszkadzał w tym brak czasu, za= 
jęci bowiem przez cały dzień pracą zartobko- 
wą nie wiedzieli po prostu dokąd i gdzie zwró 
cić się po właściwe informacie. 1 oto PKO 
przodująca — jak zwykłe we wszelkich spra- 
wach tyczących racjonalnej, rzeczowej i fa 
chowej obsługi swej klienteli — podjęła się 
obecnie tego doniosłego zadania informowa= 
nia, pouczania j służenia poradami tym lu= 
dziom w zawiłych problemach życia gospo= 
darczego i zawodowego, W tym celu więc 
uruchomiła PKO specjalną „Poradnie“, zł0- 
żona z fachowców i specjalistów, którzy u 
dziełać będą wszelkich rzeczowych informa- 
cyj z tego zakresu. Wystarczy zwrócić się 
pisemnie pot adresem: PKO, Warszawa, uli- 
cą Jasna 9, Wydział Ekonomiczny, a otrzyma 


ch | się: bezpłatnie wyczerpująca odpowiedż, Nie 


wąłpimy, że liczne rzesze ych Czytelni- 
ków skorzystają z tej okazji i dzięki życzli< 
wości PKO rozwiążą niejeden problem absora 


bujący, ich i spędzając, im sen z czoła. 
s » 
„Sad i owoce 


Niewielu właścicieli sadów wie o tym, 
iź wśród periodyków ogrodniczych wycho« 
dzi bardzo dobry miesięcznik p. t. „Sad i 
owoce” poświęcony — jak tytuł głosi — 
sprawie produkcji owoców ¿warzyw i ziół, 
przechowalnictwa, przet twa i handlu, 
spożycia, oraz zastosowań w dietyce i lecz 
nietwie. 

Pismo postawione ma wysckim poziomie 
wiedzy fachowej, powinne się znaleźć w rę 
ku każdego pomologa, każdego posiadacza 
czy dzierżawcy ogrodu owocowego. 

Poza doskonałymi pracami z dziedziny, 
pomologii į innych działów ogrodnictwa, 
pismo poświęca również wiele miejsca dla 
życiorysów uczonych pracujących na polu 
szerzenia wiedzy o roślinie, jej życiu, upra 
wie i użytkowaniu. 

Adres redakcji: Warszawa, ul. Wilcza 16 
m 21. 


Nigdy nie narzekam 


na golenie odkąd używam mydła do golenia 
PIXIN. 


ŁEB PRZEZ ŁÓDZKĄ IZBĘ 
I A 
owocowych 


„ ROLNICZA. 
Szkółki Drzew i ozdobnych 


ZDZISŁAWA MORACZEWSKIEGO 
w Chełmach pod Zgierzem 

po'ecają na sezon jesienny 1938 r. wielki wye 
bór drzew I krzewów owocowych i ozdobnych 
w odmianach handlowych i amatorskich po ce- 
nach konkurencyjnych. Cennik gratis na żądania 

Koresp. Zdzisław Moraczewski, Zgierz, sk. 
poczt. 3% 

Przystanek tramwajowy Chełmy, dojaza 

tramwajem Zejerskim lub Ozorkowskim. 


RESZIKI 


wełniane na garnitury, 


palta, sutanny, suknie 
| mundurki szkolne poleca w wielkim wyborze 


A. Wasilewska 


Łódź, ul. Nawrot 13, tel 176-04 wejście z bramy 
czo poleca po cenach 


M E 3 
i przystępnych 


R. LIPEŃSKI 


komolety i pojedyń- 


daje najdogodniej zakład kuśnierski, Honig- 
stor, Południowa 6, 


Łólż, Rzgowska Nr. 33 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


eE E E E E a A o E E E TACE 15 E 
Przed Dniem Zadusznym.W HOŁDZIE UMARŁYM 


Kwatera Zastużonych Sui cmentarzu Powązkowskim w Warszawie. Na prawo grób 
1) Mauzoleum na cmentarzu Obrońców Lwowa we Lwowie, Panteon chwały Lwowskich, które krwią wykreślity r Sd SAT: 
na haśle Leopolis semper fidelis zaszczytny znak Virtuti Militari, zdobiący Gie ted Lwowa. 2) Trzy Krzyże zajety góry 
Trzykrzyskiej w Wilnie, wykonane na miejscu dawnych drewnianych krzyży, postawionych tam wg legendy ludowej przez kró 
la Wiadysława Jagiełłę, dla upamiętnienia męczeńskiej śmierci ukrzyżowanych przez pogan Franciszkanów. 


Ze Szkolnego Insłyłutu Reduty, Poświęcenie kościoła 


w Inowłodza. 


ABA” 


Groby powstańców na cmentarzu na Powązkach w Warszawie. 


Z polskich wypraw alpinistycznych na Korsykę 


; ; ; : j ; ; W związku z nowymi płatami alpinistów polski j 
donosiliśmy Szkolny Instytut Reduty dał na zamku przedstawienie w ; F $ 4 > 3 w polskich podboju niezdobytych 
brg Prezydenta Rzeczypospolitej i Jego Małżonki. Na zdjęciu fragment z : szczytów, reprodukujemy oryginalne zdjęcia z ostatniej wyprawy  alpinistycznej 
dy o Piaście" Jeżewskiej. Akt 2-gi rada bogów słowiańskich w chacie Ę ; $ Bernadzikiewicza na Korsykę. 

Śwłatowii pasuje na rycerza syna piastowego Ziemowita. s - > 4 


Ą 


W dniu 1 listopada odbędzie się w Ino- 

włodzu obok Spały uroczysta konsekra- 

cja nowowzniesionego kościoła parafialne- 

go. W uroczystościach tych weźmie udział | 

Prezydent Rzeczypospolitej. Na zdjęciu | 

rzut oka na nowowzniesiony kościół pa- 
rafialny w Inowłodzu. 


Widok z kotliny Trinbolaccia na 


| 3 
Oryginalne zdjęcie, wykonane z lotu ptaka, przedstawiające moment po wybuchu i +28 r pó: Rosso (2475 m). którego pn.-zach. ściana 
N - (na zdjęciu w cieniu) została zdobyta 


największego wulkanu w Japonii w górze Asama. > $ è , ~ 
A ; Kwitnący kasztan jadalny na Korsyce (w | przez polskich alpinistów, podczas ostat 


Z pobytu kanclerza Hitlera w Wiedniu PEAOSI, DE niej wyprawy. 


Ma 


EET 
K ACZ 


a yA MIAA wwie; 


rotnej z zajętych przez Rzeszę Niemiecką Sudetów, kanclerz Hitler za- |,„Big Ben“ — słynny olbrzymi zegar lon- á 
gdzie m. in. zwiedził historyczne Muzeum Wojskowe. Mo- |dyński został poddany gruntownemu czy- | Jeden z naj 8z, sze ors, rghi 2 
ment ten przedstawia nasze zdjęcie, Kaw ŻAR l piękniejszych szczytów Kovia Gap Larghia (2520 m), nad koi 


